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Kraków, wtorek 8 sierpnia 1944
N ie zam d w lone przez R edak cje ręk op isy  będ ę zw racane  
nutorom  jed yn ie  przy do*ączaniu porta zw rotnego Prei u c e r a ta  
m iesięczn a  6  —  z l ,  z odnoszeniem  do domu 6 .5 0  zl. W R zeszy  
z dopłatą  porta 7 .5 0  zl. W Gen. Gub. ty lk o  prenum erata przez 

urzędy p o czto w e. K onto czek ow e: W arszaw a 6 58 .

Dniem i nccą
(tp) Sztokholm, 7 sierpnia. Brytyjska  

służba Informacyjna donosi, że takie w 
nocy na niedzielę opadły latająca bomby 
na Londyn 1 południowe hrabstwa.

P ow ita ły  szkody w ludziach i m a te ria ­
łach. Jed n a  bom ba la ta jąca , k tóra  eksplo­
dow ała w sobotą w przepełnionym  lokalu  
cen tra lnych  zakupów w południow ej An- 
g lji, sipowudowała wiele o fia r śm iertelnych.

Trw ający nadal ogień odwetowy na Lon­
dyn i południową Anglję wyrządził tak  
wielkie zniszczenia szyb, że angielski prze­
mysł rzklanny nie jest w stanie dostarczyć 
zapasów. Pierw sze przesyłki szk ła  zapaso­
wego m ają  dopiero nadejść ze Stanów  Zje­
dnoczonych.

Dziennik „Yorkshire Post** pisze o 
przeciążeniu załóg angielskiej arty­

lerii przeciwlotniczej.
N aw et w owych dniach, kiedy odbyw ały się 
wielk.e niem ieckie a tak i lotnicze w roku 
1940/41 zalog i te nie były zniewolone do 
pełnienia f iużby przez tak  długi czas przy 
Sw^ch działach.

Obciążenie nad siły odczuwają przede- 
wszystkicm kobiety. Cały szereg pozycyj 
a r ty le r ji  przeciw lotniczej był ty lko zaim ­
prow izow any i ć Tat«go też rozbudow a tych 
pozycyj je s t niedostateczna. Takim to spo­
sobem  dodatkow o

ulegają utrudnieniu warunki służby 
dla załóg artylerji prziclwlrtnlcz.’].

N era śeią są  oui na coraz większe niedo- 
godnoaci. W  dzienniku .ediuburskim  
•Jś^otehfaHin" p rzyznaje  pewien korespon­
dent lotniczy, że już m  kilka miesięcy 
przed użyciem po raz pierwszy broni „V-1“ 
wydziały rzeczoznawców brytyjskich i pół- 
nocno-ameryka.iskich daremnie szukały 
frodka przeciwko latającej bombie.

N a szkodą wysiłków inwa syjnych trzeba 
było od ogołu form aoyj lotniczych oddzie­
lić silniejsze form acje lo tn ictw a a lianck ie­
go dla obruuy przeciw ko „V -l“ oraz dla 
pokonyw ania ataków  przemwko dom nie­
m anym  terenom  s ta r tu . . ■

Sprawozdanie o broni „V-1“ w piąt­
kowych wydaniach pirm londyń­
skich pozostają pod znakiem naj­
cięższych dotąd ataków broni „V-1“, 
jakie kiedykolwiek w dniach ostat­
nich przeżywała A n jlja  południo­
wa, przedewszystkiem zaś Londyn.

Jed n o g lo śn ’ ’ donoszą dzienniki, że w od­
stępach najk ró tszych  n ad la tu ją  ponad K a­
nałem  fa la  po fa li la ta jące  bomby. Kores­
pondent lotnictwa dziennika „Daily Tele- 
b.aph" mówi o rozległym ataku broni 
„V-1“ na Londyn i Anglją południową. Zna­
cznie w iększa ilość pocisków „V-]“ nadle­
ciała, aniżeli to byw ało zawycza.i dotąd. 
N a innern zaś m iejscu pisze „Daily Teue- 
giaph", że nie fuukcjonuje  jeszcze nowy sy ­
stem  alarm ow ania, zapow iedziany przez 
ju in i itra  sp raw  w ew nętrznych M orrisona. 
M inisterstw o jego doniosło w uzupelnie- 
n »u, że cierpliw ie jeszcze odczekać należy 
Pewien okres czasu, albow iem  zam ów ienia 
na  w ykonanie sy ren  i urządzeń do wspo­
m nianego system u aln /m o wan ia  w ydano 
dopiero przed k ilku  dniam i. Zanim  rozpo­
częć będzie m ożua m asow ą produkcję, wzór 
odnośnej sy reny  m usi uzyskać w pierw  je ­
szcze swe zatwierdzenie.

Dziennik „Daily Herald" donosi m, in., 
że w n o c y  r a  czw artek trzeba było w ojska 
am erykańskie  przyciągnąć do zluzow ania 
ebsługi przy a r ty le r ji  przeciwlotniczej.

Minister zdrowia publicznego W illi Tg 
Pozwolił się domyślić, że m inisterstw o je ­
go czyni wszelkie s ta ran ia  ku temu, aby e- 
toakuowano stałych inwalidów ze szpitali

T erorystyczny atak na Gandawę.
Berlin, 7 sierpnia. W  późnych godzinach 

Popołudniow ych dnia  8. bm. staroży tne  
iniaątp Gandawa, najw ybitn iejszy  ośrodek 
średniow iecznej flam andzkiej sztuki budo­
w lanej, było celem b ry ty jsk iego  a tak u  lo t­
niczego.

T erorystyezny  ch a rak te r tego a tak u  w y­
n ika  Jednoznacznie z tego fak tu , że tra fio ­
ne, zostały wyłącznie domy. m ieszkalne w 
gę 3to zaludnionych dzielnicach robo tn i­
czych. Dotychczas w ydobyto 30 zabityeh, 
toiedzy mmi wiele kobiet. Na gruzach  i 
Zgliszczach spalonych domów rozgryw ały  
We w jtrząsa jące  sceny. O burzenie ludności 
było tern większe, że a tak  lotniczy dokona- 

był przy najlepszej w id trznoicL

londyńskich do okolic bezp^znych, źe j e - 1
dnakże niem a żadnej nadziei na  zupełne 
ich odl ransportow auie.

W piśm iennem  zapytaniu, ja k ie  w płynę­
ło do parlam entu , zw raca sek re ta rz  skarb u  
w m inisterstw ie  wojny, A rth u r  llennen  
son — w edług dziennika „D aily H era ld" — 
uw agę na wzrost wypadków rabunku no 
terenie wielkiego Londynu. W iększą v a g ę  
przyw iązuje m inisterstw o jego do tego, aby

członkowie Mowie G uaid  przedsiębrali 
wszelkie k rok i ku temu, by przeciwdziałać 
iak*Ji wypadkom.

"W pew ąej korespondencji, skierow anej 
Jo  dziennika „Daily bnail", mówi się  o tem, 
że dzisiejszy Londyńczyk już  nie s ta ra  się 
znaleźć wygodnego łóżka n a  prow incji, jest 
on bog iem  do tego s topn ia  przemęczony, 
że spaó po tra fi już na bruku, sk ładającym  
się z kocich łepków.

Ostatnia faza wojny będzie dla aljantów 
baiizo kosztowna.

Genewo, 7 sierpnia. Is to tn y  przebieg, ja - { 
ki p rzyb ra ła  w ojna od pęczątku inw azji, | 
nastro ił Anglików  poważniej, a 'zw łaszcza ! 
tych, k tó ry  w czerwcu sądzili, że a ljan e i są 
już zwycięzcami i że trzeba ty lko jeszcze 
owacyj — tak  pisze angielsk i dziennik 
„T ru th “.

Do tego otrzeźw ienia przyczyniła się 
pierw sza ta jem ną broń  niemiecka, k tó ra  
wielu A nglikom  odebrała pewność zwycię­
stw a. Odnosi się to w pierw szym  rzędzie 
do tych, k tó rzy  zrobili bliższą znajom ość 
z „V 1“, wobec czego przekonano . U żę 
Niem cy nie w ystrzelili jeszcze Ostatniej 
kuli, ja k  to w pierw szych dniach inw azji 
głoszono w A ng lji — lecz, że- rozporządzą 
j ą  oni jeszcze w ielu nieznanemu broniam i.

C yw ilna ludność angielska z konieczno­
ści zajęła  m iejsce w lin ji frontow ej. O kre­
ślenie jaKO „fron t o jc z ;s ty “ w roku  1940/41 
websc wielkiego niem ieckiego a tak n  m a 
obecnie w calem  tego słow a znaczeniu za­
stosow anie, gdy z „V 1“ w ym aga wiele o fia r 
i w yrządza w ielkie spustoszenia. „V 1“ u- 
dowania, że Niem cy mimo pięciu la t  w oj­
ny, nio u trac ili jeszcze zręczności i c ier­
pliw ości w w ytw arzaniu  i rzucaniu  w bćj 
nowoczesnego n a te r ja łu  wojennego.

C harak teryzu je  to szczególnie sposób 
prow adzenia w ojny Niemców, że zaskaku­
ją  nieprzyjació ł c iągle now smi rodzajam i 
broni. W ynikająca  s tą d  nauka bodzie ^ la  
a lian tów  bardzo kosztow ną w osta tn ie j fa  
zie wojny.

Totalna mobilizacja Japonji.
Ustanowienie najwyższej rady do wództwa wojennego.
Tokio, 7 sierpnia. W  związku z podjęte- 

ml obecnie przez rrąd Japońsk' krojam i, 
zmlerzajice.ni do totalnej mohilizacjf ca­
łego narodu oraz do współpracy wszelkich 
sił na cele wojenne, udzielił w sobotą ce­
sarz swej aprobaty na uruchomienie naj­
wyższej rady dowództwa wojennego.

Nowy ten organ  decydować będzie o za­
sadniczych zagadnieniach politycznych i 
m ilita rn y ch  odnośnie prow adzenia w ojny, 
a  pozatem  jeszcze odbywać się odtąd będą 
co tydzień konferencje pom iędzy członka­
m i rządu a  głów ną 'k w a te rą  cesarską, k tó ­
re  mieć będą na  celu jeszcze ściślejszą 
w spółpracę pomiędzy poszczególnemi mi­

n isterstw am i a dowództwem woj skowem.
W dniu 8 s ierpn ia  o p u tiik n je  generał 

K oiso postanow ienia o to ta lnej m obiliza­
c ji całego narodu.

Przed aljancką ofensywą 
. na wyspę Bonin.

Tokio, 7 sierpnia. M iejscowy w yp"d sil­
nych aljanck ich  fu rm rcy j m orskich na

środkowym P acyfiku , o k tó ry ir  donosi w 
' sobotę japońsk i kom unikat frontow y, 

wskazuje w edług m niem ania tu tejszych 
kół wojskow ych na ofensywę przeciwko 
wyspie jBonin. (O gasaw ara) oraz ii a pod­
jęcie ataków  pow ietrznych przeciwko m a­
cierzystem u k ra jow i Japończyków .

P ierw szą oznaką grom adzenia się nie­
przyjacielskich  jednostek  m orskich na wo­
dach koło w yspy Bonin, były trzyk ro tn ie  
pow tarzane a tak i pow ietrzne nr W yspę 
O jczystą (Chichigim a) i dw ukrom ie pow­
tarzany a tak  na  W yspą S ia rczaaą  (Yioji- 
ma) rano dnia 4 sierpnia. W szystkie n ie­
przyjacielskie Kaloty dokonano sam olo ta­
m i z bazy statków  sam olotow ych. Popo­
łudn iu  tegoż samego dnia  po jaw iła  się fo r­
m acja n ieprzyjacielskiej flu ly  m orskiej, 
sk ładająca  się z więcej aniżeli trzech k rą ­
żowników i kontrtorpedow ców , n a  wschód 
od W yspy O jczystej.

Wadł jg  w szelkich pozo ów — ja k  donosi 
k« m unikat fron tow y — s iln a  n ieprzy jaciel 
ska flo ta  bojow a operu je  na  tych  obsza­
rach.

Marszałek Józef Piłsudski:
„W idząc spustoszenie, dokonana 

przez ustrój komunistyczny, nie ro« 
zumiem, ja k  mogą istnieć w Europie  
socjaliści odnoszący się do niego 
przychylnie. Ustrój bolszewicki jest 
zaprzeczeniem idei socjalistycznej.*  
Bolszew.cy nie są to ludzie cywilizo* 
wani, lecz dzicy spragnieni krw i ( 
grabieży".

W yją tek  z  „Pism, m ów , ro zkazów “ Piłsudskiego, 
to m  5, strona 76.

Po objęciu urzędowania 
Mannerheima.

Helsinki, 7 sierpnia. Państw ow y u rząd  
in fo rm a c jjn y  zakom unikow ał w p ią tek  
wieczorem następujące obwieszczenie:

Po dzisiejszem  objęciu urzędow anie 
przez m arszałka  M annerheim a zakom uni­
kował prezes m in istrów  Linkom ies nowe­
mu ..rezydentowi państw a, że zgodnie a 
przyjętym  zwyczajem, związanym  ze zm ia­
ną nrezydeata, rząd ońdaje swoje stanow i­
ska do dyspozycji. P rezydent republiki pro­
sił ezłonków rządu, aby pozostali przy; 
sw ych urzędach, dopóki nie będzie utw o­
rzony now y gabinet.

Sam oloty torpedow e przeciw  
flocie inwazyjnej.

Berlin, 7 sierpnia. N iem ieckie sam olo ty  
toypedowe, k tó re  w ystartow ały  tuż po na-. 
s ta n 5 ci ciemności, zaskoczyły pew ną form a­
cje  okrętów  alianckich  w zatoce Sekw any 
usiłu jącą  zblizyc się w k ierunku  lądu.

Chociaż okręty  okry ły  się na tychm iast 
sztuczną m głą i o tw arły  gw ałtow ny ogień 
obronny, sam oloty niem ieckie zaatakow a­
ły  je  ze w szystkich stron, lecąc tuż nad mo­
rzem  W ypuszczono torpedy, k tórych dzia- 
łan ie  było niszczące i trafiono  niemi n a j­
ważniejsze cele. W edług złożonych dotych­
czas niezupełnych jeszcze raportów  tra fio ­
no celnie k ilk a  razy  3 kontrtorpedow co 
b ry ty jsk ie  i am erykańskie. Te okręty  wo-. 
jenne zatonęły w ciągu p a ru  m inu t po 
gw a/tow nvch eksplozjach.

K ilk a  dalszych ciężkich trafień  to rpeda­
m i uszkodziło poważnie dwa lekkie krążo­
w niki i jeden kontrtorpedow iec. PozaTom 
trafiono  niszcząco jeden sta tek  tran sp o rto ­
wy o pojem ności m niej więcej 4000 b r«

M arynarka w ojenna  posiada szereg s ia cyj radio -nadaw czych, sygnałow ych  oraz si 
rologicznych. W yposażone są one w aparaty m iernicze, um ożliw iające w ykryc i°  zblii 

wroga, zanim obecność jego tlw ierdzii można okiem lab uchem.

ftc y j n e te o -  
jącega s i t

Aljanckie samoloty ostrzeliwują 
ludność modlącą się.

Berlin, 7 sierpnia. Niem ieckie B iuro In ­
form acyjne dow iaduie się, że w prow incji 
M odena lo tn icy  ąnglo-am erykańscy k ilka­
k ro tn ie  atakow ali kapliczki przydrożne, 
k tó re  ludność włosi :a dekoruje kw iatam i 
w czasie szczególnych obchodów.

N a skutek  o g ira  z broni pokładow ej 
śm ierć pon osły liczne kobiety, m odlące 
się przed tem i kapliczkam i, ustaw ionem i 
zazwyczaj p rzy  drogach odległyeh.

Odpowiedzialność 
za Pearl Harbour.

Genewa, 7 sierpn a. D ziennik „O ttaw a 
News" za 'm u  je  się kw estją, na Ł ugo w ła­
ściwie spaść m a n ag an a  za P ea rl H arb o u r 
i daje odpowiedź k ró tk ą  a  kategoryczną.

W spom niany dziennik pisze, że w yrok  
je sz t\o  nie został ogłoszony na  Roosevel- 
ta, ad m ira ła  K im m la i g enera ła  S horta . —* 
Diaczego? Jak o  głównodowodzący znaf 
wówczas Roosevelt lepiej niż kiedykolw iek 
z Amerykanów całą  sy tuację  dyplom aty­
czna i m ilita rn ą . Gdyby był więc w spo­
sób odpowiedni pouczył ad m ira ła  Kimmla' 
i S h o rta  o grożąeem  niebezpieczeństwie —'i 
wówczas,_ zdaniem  dziennika „O ttaw a 
News", nif' sta łoby  się P ea rl H arb o u r dla 
A m erykanów  jedną z najbardziej k a ta s tro ­
falnych klęsk w am erykańsk ie j h is to r ii  
wojennej.

R oosevelt doskonale zdaje sobie 7 tego 
spraw ę, że postępow anie sądowe przeciwko 
Kim m low i i^ Shortow i w yw lokłoby 10 
w szystko n a  św iatło  dzienne. D latego też 
odroczył on niedaw no tomu spraw ę sądo­
w ą przeciwko w spom nianym  do czasów  
pow ojennych. T akiego bowiem rodzaju  po­
stępow ania sądowego żadną m ia rą  dopu­
ścić on nie może obecnie, przed w yboram i 
prezydenta, i  to  ze względów propagando­
wych.
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Nel wschód od W arszaw y
zniszczono sowiecki korpus pancerny.

Berlin, 6 s ie rpn ia .  Naczrina Komenda 
Niemieckich Sił Zbrojnych komunikuje z 
E łownej kwatery Fiihrera w dniu 5 sier­
pnia:

W Normandji nieprzyjaciel przeprowa­
dził w doraj na północ o l V ire oraz na pół- 
dccny wschód i na wschód od A oanchJS  
eilne ataki, wspierane czołgami, któ~-e od­
parł u po uporczywej waico. K ilka nieprzy­
jacielskich grup bojowych otoczonych zni­
szczono puza naszemi linjami.

Również i w dniu wczorajszym załogi na­
szych punktów oparcia w Bretanii stawia­
ły gwałtowny opór zr oto/yzowanym siłom 
nieprzyjacielskim, dakor.ywującym dalej 
wypadów w kierunku zachodnim I połud­
niowo-zachodnim. Lotnictwo bliskiego 
V'sparcia z dobryn. skutkiem ingerowało 
w walkach lądowych i rozproszyło kolum­
ny nieprzyjacielskie. W nocy cilem ataków 
i’ szych samulutaw .u jm y  c i  i aparatów 
bliskiego wsparcia, operujących nocą, były 
obsadzone przez nieprzyjaciela miejscowo­
ści oraz baterje dzinł przeciwlotniczych.

Na zapleczu francuskiem zlikwidowano 
W walce 59 terorystów.

Londyn znajduje się pod ciężkim ogniem 
odwetowym broni „V-i".

We Włoszech nasze wojska przesunięta 
na obszar na północ od Florencji, aby to 
IJstoryczne miasto, osfrzi iiwane wczoraj 
przez nieprzyjaciela cały dzień ciężką ar­
tylerią, ustrz ic wraz z jego niezastąpione- 
r-i zaLytkami sztuki. Na północ od Arezzo 
są w toku gwałtowne walki z przeciwni­
kiem, i tóry włamał się do naszych pozy­
cji pod Monte Altuccio.

Podczas akcyj czyczczających w rejonie 
wybrzeża liguryjskiego zniszczono przeszło 
100 terorystów.

Włoskie samoloty torpedowe zatopiły na 
północny wschód ad i3cngasi frachtowiec
0 pojemności 7.000 brt. i uszk idz ły ciężko 
tw a dalsze o łącznaj pojemności 14.000 brt.

Na Podkarpaciu i w wielkim łuku W jsły  
W natychmiastowych przeciwuderzeniactt 
rozbito liczne ataki nieprzyjacielskie. T y l­
ko w rejonie Mielca i na południowy 
wschód od W arki bolszewicy zdołali zy­
skać na terenie. Są tam w toku przeciwata- 
H

Na wschód od Warszaw y wojska pancer­
ne arm ji lądowej i cddziałów SS oraz dy- 
V izja pancerną strzelców spadochronowych 
„Hermann Goiing“ pod dowództwem gene­
ralnego marszałka polnego Modela skute­
cznie kontynuowały swe ataki na otoczo­
nych, lecz zażarcie broniących się bo‘szw- 
wików. Nieprzyjacielskie ataki odc‘ążają- 
Ej załamały si^

Jomi.)dzy środkowym blegiefh Bugu i 
Niemnom nieprzyjaciel atakował dalej 
przedewszystkiem z obydwu iłroi* Białego- 
s>o':u i na odcinku Suwałki—Szaken, Po 
ciężkich walkach zasadniczo udaremniona 
jego próby przełamania. W kilku miejscaci.
1 .łamania toczą sir jeszcze zacięte walki. 
W  toku teyo jedynie w zasięgu pewnej ar­
mji pancernej zniszczono wczoraj 119 czoł­
gów mep.zyjacielckiih.

Pod Mitawą i Bauske zlikwidowano wła­
mania z dni poprzednich. Na wschód od 
Diw iny ,na północny wschód od Schwanen- 
bui ju  i na przesmyku lądowym Narwy od 
p^rta alb i powstrzymano w zmiennych 
walkach ciiiie ataki nieprzyjacielskie, ni­
szcząc v elką liczbę czo jów

W walkach powietrznych i ogniem arty- 
lerji przeciwlotniczej zestrzelono 41 samo­
lotów nieprzyjacielskich.

Podczas wypadu nieprzyjacielskich my­
śliwców długodystansowych i._d rejon ru­
muński zestrzeliły siły niemieckiej i ru­
muńskiej obrony przr~:wlotnicze]l 10 samo­
lotów nieprzyjacielskich.

Formacje bombowe 'w nieprzyjacielskich 
Zaatakowały wczoraj kilka miejscowości w 
Nlomczech północnych, przedewszystkiem 
miasta Brenton, Himbnrg, Ankiau i S l hwe­
rs n. S iły  obrony przeciwlotniczej zniszczy­
ły r  samolotów nieprzyjacielskich. W  nocy 
pojedyncze samoloty nieprzyjacielskie 
zrzuciły bomby w rejonie Insterburga i 
Gumbinncn.

*
Berlin, 7 rje rp n ia . Naczelna Komenda

Niemieckich Sił Zbrojnych komunikuje z 
Głównej Kwatery Fiihrera w dniu E cier- 
pnia:

Na południ- od Caen nieprzyjaciel otako- 
v. ał kilkakrotnie, leci bezskutecznie. Rów­
nież w rejonie na północny . schód I na 
zachćd od V irc  oraz na wschód «rd Avran- 
chee silne ataki nieprzyjacielski-), wspie­
rane czołgami przez cały dzień, przyniosły 
mu tylko nieznaczny sukces. Na kilku od­
cinkach są jrszcze w toku przaciwataki 
przeciwko siłom nieprzyjacielskim, które 
włamały się.

Z rejonu włamania na południe od Avran- 
chas zmotoryzowane siły przeciwników na­
pierała dalei w kierunku południowo- 
wschodnim. Tod Mayznne i Lav I rozgo­
rzały gwałtowne walki z naszemi załoga­
mi. R6vr.il?ż w Bretanji toczą sie zacięte 
walki «> kilka naszych punktów oparcia.

Na obszarze francuskim zlikwidowano 
zitowu w walce 57 terorystów.

Na Londyn we dnie i w nocy kontynuo­
wano ogień odwetowy.

We Włoszech nieprzyjaciel dotychczas 
wysuwał tylko czujki zwiadowcze przeciw­
ko eałmnu odcinkowi nad rzeką Arno, Na 
południe od Florencji skoncentrowanym o- 
gniem artyleryjskim  rozbito próbę prze­
prawy przez rzekę. Na północ ud, Arezzo 
przeciwnik dokonał lokalnego włamania, 
wyparto go jednak znowu natychmiast w
ciacc iw a fąku . ................

Na wschód od W arszawy po kilkudnio­

wych uporczywych walkach zniszczono 
trzeci suwiecki korpus pancerny, odcięty 
dnia 1 sierpnia. Bolszewicy ponieśli ciężkie 
krwawe straty i stracili 192 czołgi oraz 43 
drlała.

Pomiędzy W isłą a Niemnem nieprzyja­
ciel kontynuował swe ataki w dotychczaso­
wych punktach ciężkości. Odparto go jed­
nak w uporczywych \ alkach za wyjątkiem  
lokalnych tfłamnń. Na północ od Niemna 
naszj wojska toczą zaciętą walkę ze znacz­
niejszemu siłami sowieckiemi, które się 
włamały. W zasięgu jednej arm ji pancer­
nej zniszczono wczoraj znów 61 czołgi so­
wieckie. Lutnictwo bliskiego wsparcia zni- 
Kzczyło 29 dalszych czołgów. Z tego majnr 
Rudel sam zniszczył 12 czołgów i uzyskał 
swój trzechsetny zestrzał czołgu bronią po­
kładową.

Na Łotwie szc.ejólnle zacięte waikl to­
czą się pod Mitawą i Birżaml. Na jednym  
odcinku zniszczono przytem 40 z pośród 
50 atakujących czołgów nieprzyjaciitakich.

Pomiędzy Dżwiną a jeziorem Pskow­
skim w jirzeciwuderzeniu powstrzymano 
bolszewików, którzy włamali się w kilku 
miejscach. Na przesmyku lądowym Nar­
wy załamały się słabszą ataki n.jprzyja- 
clelskie. W zatoce Narwy lotnictwo bli­
skiego wsparcia zatopili jeden sowiecki 
cysternowiec o pojemności 2.00?n brt. i dwa 
statki transportowe. Dwa dalsze statki 
ciężko uszkodzono.

Nieprzyjacielskie formacje bombowców 
dokonały utaków teroryi tycznych na miej­
scowości w Nlcmcrech środkowych. Pow­
stały straty w ludziach i s iko ry  w budyn­
kach, szczególnie w miastach Magdeburg I 
Braunschweig. S iły  r> rony przeciwlotni­
czej zniszczyły 36 samolotów nieprzyjaciel­
skich.W nocy pojedyncze samoloty nieprzyja­
cielskie zrzuciły Iromb w rejonie nadreń- 
sko-westfalskim i w Prusach Wschodnich.

Niemieccy letnicy bojowi przeciwko sowieckim 
pancernikom i skupieniom okrętów.

Berlin, ' sierpnia. J a k  się don iadu je  a- 
gencja  „Telepress" z frontu  wschodniego, 
se tk i sam olotów  bojowych i bliskiego 
w sparcia znajdow ały się w walce przeciw ­
ko sowieckim węzłom kom unikacy„nym  i 
organizacjom  dowozowym dnia  6 s ie rpn ia  
od zm ierzchu aż do świtu nad środkow ym  
odcinkiem  fro n tu  wschodniogo.

Jednak  fo rm acja  ciężkich niem ieckich 
sam olotów  bojowych patro low ała  przytem  
nad W isłą na obszarze na południe od W a r­
szawy aż do Sandom ierza i zrzuciła liozne 
bom by na sowieckie m osty  ponrocuicze, po­
budow ane przez Sow iety pod ochroną noc­
nych mroków, Zniszczono przytem  zupeł­
nie m. in. m ost pontonou y n oorębie B a­
ranow a. K ilk a  dalszych kładek i m ostów 
pomocniczych trafiono  celnem i pociskam i. 
Skoncentrow ano a tak i niem ieckich sam o­
lotów bojowych i nocnych tra f iły  pozatem  
soAvieckie bazy w południow ym  obszarze 
Sandom ierza, dworzec w K rasnem , na 
wschód od Lwowa, gdzie pov stało  k ilka  
w ielkich pożarów. W reszcie n ieprzy jaciel­
skie transport"7, dowozowe przez przejścia 
na W iśle w okolicy M agnuszewa i góry  
K ai w ar j i.

W  południow ym  odcinku fro n tu  zaatako­
w ały  niem ieckie sam olo ty  nocne i bojowe 
zbiorow iska okrętów  w porcie Odessy o- 
raz  obrzuciły m iejscowości n a  obszarach 
Tyraspola, P ark an ó w  z zaobserw ow anym  
dobrem  skutkiem . W edług dotychczaso­
wych usta leń  zestrzelono dnia  5 sierpn ia  
na  froncie wschód lim  32 sow ieckie sam o­
loty. Z ego uzyskaiy  niem ieckie m yśliwce 
w swoich sukcesach 29 zw ycięstw  po­
w ietrznych.

R ap o rty  k ilku  form acyj a r ty le r ji  prze­
ciw lotniczej jeszcze nie nadeszły. Szcze­
gólne powodzenie m iała  akcja  niem ieckich 
pancernych sam olotów  bojowych na .ibsza^ 
rże W irbak  i Kowna. W  bezwzględnej 
akcji niem iockieh lotniczych myśliwców 
pancernych zestrzelono na_ tym  odcinku 
bojowym  27 „owieckich wozów pancernych. 
W  tych w alkach  osiąg a al  niem iecki lo tn ik  
bojowy, posiadający  żelazny krzyż ry ce r­
ski z b ry lan tam i, m a jo r Kudeł, lJ-cie ze- 
strzałów  czołgów pancernych. T- unsamem 
m ajo r Rudel zniszczył ogółem 378 pancer­
nych czołgów rosyjskich . Z tego zestrzelił 
3W pancerników  ogniem  broni uokładowej, 
a puzastałe 78 tra fn em i rzu tam i bomb.

Aljancki dziennikarz o doświadczeniach
w Normandji.

Gon rwa 7 sierpnia . W  angielskim  tygo ­
dniku „T ruth" pisze s ir  E rn es t Benn: 
W prost podziw ienia g^dnom było norm al­
ne życie ludności w N orm andji w czasie, 
kiedy aljanni przybyli. Tych licznych urzę­
dników cywilnych, k tórych  a rm je  inwazy j­
ne przyw lokły z sobą przez K anał, silnie 
to zaskoczyło, gdyż widocznie w yobrażę,i 
sobie, że przychodzą oni jako  oswobudzi- 
ciele um ierającego z ;rfodu, uciśnionego i 
zrozpaczonego narodu francuskiego, a zna­
leźli na tom iast ludn >ść, k tó re j powodziło 
się w każdym  względzie dobrze.

N ik t w aljanckim  obozie nie w ierzył w

to, l dlatego było tak  w ielkie zdumienie. 
Spostrzeżono, ja k  ich w prow adzała w 
błąd w łasna prop°ganda, gdyż francusk i 
naród  był n iety lko  przez Niemców dobrze 
odżywiany, lecz m iał także bardzo p rzy ja ­
cielskie, s tosunki z nimi. N iem  iy w alczyli 
zresztą silnie, zręcznie i pomj słowo. Ozna­
cza to dla w łasnej spraw y, że należy do 
w alki rzucić jeszcze o sta tn ie  rozporządza! 
ne uncje. _ , . , ,

Inw azja  u jaw niła , ja k  a łjan ck 7“ zro sła  
in form acyjne przez ca 'o  la ta  karm iły  
św iat falszyw em i w iadom ośeian i  i eon- 
nemi m arzeniam i.

Komunizm kwitnie na terenach Włoch 
okupowanych przez aljantów.

Genewa, 7 sierpnia. K orespondent dyplo­
m atyczny 'y g ed n ik a  angielskiego „Catho- 
lic H erald" pi«ze, że we W łoszech kw itn ie 
i dobrze rozw ija się komunizm.

S y tu ac ja  polityczna na połaciach .kranu 
okupow anych przez a ljan tów  byna.iiimiej 
nie jest tak  p rosta , ja k ą  ją  się  m aluje w 
n iektórych .kolach angielskich. Nie odpm 
w iada ona przedew szystkiem  temu, co mó 
w ia o niej t. zw. dem okraci vłoscy, prze­
byw ający w A nglji, k tórzy  s trac ili wszel­
ki k o n tak t z ojczj na. N ie u lega już żadnej 
w ątpliw ości, że zdecydowanie najoardziej 
w pływ ow a osobistością polityczna je s t dzi­
sia j Togw iaiti, przyw ódca kom unistyczny, 
zbyt m ało uprzy tom nia to sobie A nglia, że 
T n g lia tti nie je s t jakim kolw iek W łochem, 
posiadającym  zapatryw ania  kom unistycz­
ne, k tó ry  tem sam em  sy m p a ty zu j} z kom u­
nistam i. Przeciw nie, przed pow rotem  sw ym  
do W łoch przez 15 la t g ra ł on rolę czołową

w ITnji Suwieokiej. B ył on cz łonkiem .pre­
zydium  K om internu. W ielkie zaufanie, z 
jak im  odnosi się do jego^ osoby R osja  So­
wiecka, pozwaie się dom yślać z cala pewno­
ścią, że T ogliatti p racu je  w k i«ruuku stw o­
rzenia reżim u we W łoszech, k tó ryby  is to t­
nie bardzo ściśle współpracował z Moskwą. 
D otąd już Sowiety pod względem dyplo­
m atycznym  najw iększy wzięły udział we 
w yw ieraniu  swych wpływów na terenie o- 
kupow anych W łoch.

Podczas gdy A nglicy  i A m erykanie — 
szczególnie znajdu jący  się  między nim i 
idealiści dem okratyczni — ogran iczają  się 
ty lko do zdenerw ow anych gestów, to  ko­
m uniści k: oczą d rogą ja sn ą  Reszta, osobi­
stości politycznych we W łoszech, ja k  np. 
s ta ry  już Bonomi, odznaCza się niezgodą, 
w ątpliw ościam i i niep.ewnością. Z okazji 
tej k o rzy sta ją  kom uniści, .aby zjednoczyć 
w  swym ręku możliwie najw iększa siłę.

Walki ubiegłego tygodnia.
Na wschodnło-azjatyckłfn teatrze wojennym

Tokio, 7 sierpnia. W alki na Pacyfiku, t ik
Jak I przedtem, zwracają przedewsiyst* 
klem uwagę I zainteresowanie japońskiej 
oplnjl publicznej.
iagnutgey.U bozp omf wym pofwyopfdm yw 

Siedzi ona z gorącem  uczuciem b o h a te r­
ską w alkę obrońców wysp M arjausk ich . z 
pośród k tórych  teraz również .w yspa Ti- 
n ian  podzieliła zapewne los Saipanu. Tak 
ja k  kom unikuje Główna K w atera  Oosi r- 
ska A m erykanie w targnęli 31 lipca w o s ta t­
nie stanow isko japońskie n r  T in ian  i. stło ­
czyli obrońców aa  w ąskiej przestrzeni nie­
w ielu kilom etrów  kw adratow ych. W  bez­
nadziejnej sy tuacji, bez dowozu i  m ożli­
wości odsieczy, toczą od tego czasu osta tn ie

wojska załogi japońskiej końcowa walkę 
ze znacznie przeważającym i koncentrycz­
nie atakującym prze* iwnikiem. W ten spo- 
i 5 załoof te spełniaj* wiernie twej trady­
cji obowiązek tołnierąkk aŁ do ostatniego 
tchnienia.

Na Guam walki są Jeszcze w pełnym to­
ku. W praw dzie udało się A m erykanom  o- 
panow ać półwysep C rote w raz z lotniskiem  
Suay, jakoteż p o rt A pra. starm w iący przed­
tem w ażną bazę flo ty  am erykańskiej, n a ­
po ty k a ją  one jednak  podczas dalszego po­
suw ania się na coraz siln ie jszy  opór jap o ń ­
ski. Doprowadziło to do zażartych walk, 
obfitujących w wysokie straty dla .lierrzy- 
Jaciela pod miastami Agassa I A g at Po­

mimo tego należy zdać sobie spraw ę, że wal 
ru n k i boiowe na Guam  przedstaw ia ła  się 
dla Japończyków  podobnie, ja k  na Saipan  
i T in ian  i_że opór japońsk i m usi osłabnąć 
z czasem, je ś li z zew nątrz n ie  będzie m ożna 
doprow adzić odsieczy. To zaś byłoby mo- 
żliw;eir tylko przy  pomocy akcji floty, za­
k ro jonej na w ielką skalę. Sam o przez f ię  
pow staje pytanie, czy na skutek  zmian, w y­
w ołanych u tra tą  M arianów  sy tu ac ja  s t r a ­
tegiczna zmusza dowództwo japońsk ie  do 
podjęcia tego rodzaju  akcji. Zdobycie a r ­
ch ipelag i M ańanów  o tw iera przed Ame­
ry k an am i bezw ątpienia nowe możliwości 
operacyjne na w szystkie strony.

Przedew szystkiem  rozszerza się prom ień 
działan ia lo tn ic tw a nieprzyjacielskiego w 
pow ażnej mierze, co je s t okolicznością, 
k tó re j znaczenia nie m ożna um niejszać dia 
japońskiego obszaru życiowego wobec i- 
stn iejąeej wciąż jeszcze przew agi lotniczej 
przeciw nika. P ozatem  stacjonow anie łodzi 
podw odnych na M prjanach  m ogłoby zagro­
zić siln ie j japońsk ie j kom unikacji m or­
skiej, a wkońcu nie należy zapom inać, że 
na skutek w ypadu ad m ira ła  N iinitza w 
obręb w ew nętrznej japońsk ie j strefy  o- 
bronnej pow staje  zazębienie się frontów , 
przez co obrońcy japońskich  pozycyj ze-‘ 
w nętrznych (R abaul, T ruk , WakŁ) są  o- 
beenie zagrożone rów nież od ty lu . Tem  
m niej nie należy zamilczać, żo japońska  
kom unikacja  dowozowa znajdu je  się w o- 
bliczu zagrażającej j \i w zw ięlnzonym  
stopniu  działalności nękającej. W  Tokio 
znane są  oczywiście w szystkie możliwości, 
w ynikające ze s tra ty  M arianów . Z ajm uje 
się jednak  to stanow isko, że nerw życiowy 
Juponji nie jest w żadnym wyuadau za­
grożonym, r dowództwo japońsk ie  nie je s t 
zmuszone do rozpoczęcia iinpj ilsywn""ch 
akcyj flotow ych, k tó rych  w ynik m ógłby 
być w ątpliw ym  w obliczu przew agi po­
w ietrznej A m erykanów  na południowo-za- 
ońodnim  P acyfiku . Swoboda działalności 
floty Japońskiej nie uległa tem samem o* 
graniczeniu i może ona, tak  ja k  i. przedtem , 
w ybrać m iejsce i czas nie. nikm onej tval- 
k i rozstrzygającej bez względu na prow o­
kujące akcje  przeciw nika i z a g ą d u ie iia  
prestiżowe.

M ając na uw ad/e  te względy, w ątpi wora 
jest, czy skupienia am erykańsk ich  sił m a­
ry n a rk i w ojennej, zaobserw ow ane w o s ta t­
nich dniach na wodach w ysp Boniu, poło­
żonych m niej więcej w połowie odległości 
pomiędzy xA"rjanam i a Jap o n ją , w yw abią 
japońską  flo tę oceaniczną z je j rezei wy, 
czy też. oczekiwany a tak  na ten arch ipelag  
zwalczany będzie ze s tro n y  japońsk ie j po- 
dobnem i ciosam i, ja k  dotychczas p rzy  ta ­
kich sam ych operacjach przeciw nika.

Na chińskim teatrze wojennym należy 
zanotować Jaku nowy moment wzle "e u- 
działu piechoi" amerykańskie] w walkach 
o Henryang. P rze tran sp o rto w an o ^ ją  dro­
g a  pow ielrzna z In d y j poprzez K unm ing 
do pióW incji H unan. W edług spraw ozdali, 
o trzym anych w Tob;o, A m erykanie  nm ią 
zam iar przesilać do Chin rów nież jednostk i 
zm otoryzow ane i w ojska spadochronow e. 
Nie może tp  jednak  w łaściw ie w.płynąć w 
sposób zasadniczy na operacje japońskie, 
znajdu jące się obecnie w toku. W  każdym  
razie  fak t przesłan ia  am erykańskich  w ojsk 
lądow ych do Chin pozwpła zrozumieć, ja ­
kie znaczenie . p rzy k ład a ją  A m erykntuo 
działanio  n bojow ym  nad tra są  Kolejową 
K an to n —H ankau.

Naczelny wydział kierownictwa 
wojny w Japonjli

Tokio, 7 sierpmia. U rząd in fo rm acy jny  
zatviad; m ia o u tw orzeniu  się naczelrncgo 
w ydziału dla kierow nictw a w ojny. Zaw ia­
domienie to pow iada ni. in.:

„Za zgodą cesarza urządzono naczelny 
w ydział dla kierow nictw a w ojny, aby u s ta ­
lić zass dniczą po litykę nrow adzenia w ojny 
i lepszego uzgodnien ia-w spółpracy  m iędzy 
walczącemi siiam i sbrujnem i a w ładza 31 
adm in is trac ji cyw iincj“.

Aljantom brak ludzi.
Genewa, 7 sierpn ia . N iety lko A n g likom  

i AmeryKanom, lecz także i Sowietom  b ra ­
kuje  teraz  ludzi — ja k  o tem  donosi w an­
gielskim  tygodniku  „John  B ull“ Hannę* 
Swaffen. , . . ,

S tra ty  brytyjskie.^ jrfk row m ez dotych­
czasowe s tra ty  Sowietów,_ są  gigantyczne. 
] uiperjum  nie dostarcza już więcej ludzi. 
W  A u stra lji m usiano niedaw no naw et 
zwolnić tysiące żołnierzy dla podtrzym ania 
przem ysłu  aprow izacyjnogo, ważnego d la 
celów wojennych. Z m ateria łem  ludzkim  w 
K anadzie je s t vak dalece żle, że na szeaeiu 
pow ołanych ludzi zaledwio jednego można 
wcielić do arm ji. Tak niedostateczne i me- 
zbędne są pozostałe w K anadzie rezerwy.

W kii ku w ierszach.
Wedlu;* w iadom ości londyńskiej, donosi a ljan - 

cka kw atera  głów na, że s tra ty  a ljan tów , ponie­
sione w N orm and ji aż do 30 VII, w y n o sią  11..009 
ludzi. Z tego przypada 39.304 n i  B iy h  tczyków, 
70.009 n a  póm oenycn  A m erykanów  i 6.545 n* 
K anadyjczyków .

*
W  Chicago w yw iązała się w czw artek  bitw * 

z gangsteram i. \V toku jej Srnierż ponieśli aw aj 
ad ju tan ci Al Capone, M anyano i P in tilio .

\ V  kilku  w siad ł Chorw acji pod Biaho l u d n o ś ć  

sław iła  zbro jny  opór w obec te ro m  ban d  komU" 
uuslycznych. Na sku tek  tego wielu terorystó  
porzuciło  swe bandy.

"ł*
A m basador niem iecki w M adrycie dr D ’“ 

hoff, z upow ażnienia m in istra  spraw  zagranic*" 
jiych Rz.cszy yon R itb e n tro p a  złożył wieniec ■ 
tru m n y  m in istra  sp raw  zagranicznych geoer*"- 
br. Jordany.
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Papież Pius XI u bolszewiźmie:
. . .D o k t r y n k t ó r ą  komunizm nic- 

rzadko podaje w podchwytliwej i po­
nętnej postaci, opiera się w istocie 
swej dziś jeszcze na zasadach mar- 
k 'szmu. Teoretycy boiszewizmu 
twierdzą, że oni Jedynie w yjaśn ia ją  
ją  w m yśl ich tv“órcy. Wedle tej 
doktryny istnieje tylko m aterja ra­
zem ze swe mi ślepcmi siłam i, z niej 
zapomocą ewolucji powstają drzewo, 
zwierzę, człowiek. Tego rodzaju po­
glądy unicestw iają oczywiście ideę 
odwiecznego Boga, nie dopuszczają 
różnicy między duchem a materja, 
między duszą a ciałem; nie przyjm u­
ją  istnienia duszy po śm ierci i jak ie j-  
kebriek nadziei na życie pozagro­
bowe...

W yjątki z encykliki „Diuini redem toris“ .

Węgierski komunikat wojenny.
Budapeszt, 7 sierpnia. O publikow any w 

■ ■obotę kom unikat w ojenny węgierskiego 
fcstabu generalnego lionwedów brzm i: 
i „Na przedpolu K a rp a t trw ały  nadal męs­
kie w alki obronne. K rw aw o odparto wszę­
dzie sowieckie próby przełam ania. Ęjonne 
form acje honwedów zniszczyły na terenie 
L ilski wschodnie j w w alkach ze strażam i 
tylnem i 17 czołgów sowieckich oraz 11 sa- 
hmlotów sowieckich.

W  czasie a taków  t er orys tycznych doko­
nanych przez sam oloty  nieprzyjacielskie 
w  ubiegłym  ty g o ln iu . poniosło śm ierć 21 
»JÓb .cywilnych. M yśliwce w ęgierskie i nie- 
hii< ckie wspólnie z ziem na obroną znisz­
czyły nad suweremnym _terenlem w ęgier­
sk im  23 m aszyny nieprzyjacielskie.

Rumuński komunikat wojenny
Bukareszt, 7 sierpuia. R um uński kom u­

n ik a t w ojenny z 4 sierpn ia  brzm i następu­
jąco:

N ad dolnym  D niestrem , w środkowej Be- 
•arabji i w Mołdawie ty lko nieznaczne 
dzi lania bojowe.

W ciągu przedpołudnia dokonały b ry ty j­
sko am erykańskie  sam oloty ataków  tero- 
lystycznych na O stm untenia i ostrzeliw ały 
Szczelnie m iasta : Bnzan, R im nicu S arn t i 
Mizil_ bronią  pokładową. A takow ane były 
również przejeżdżające pociągi osobowe, 
chłopi podcz.as polnych robót i liczne wisie. 
Nien*-ieeko-‘rum nńskie siły  obronne zestrze­
liły  10 nieprzyjacielskich sam olptów.

Fińską komunikaty wojenre.
Helsinki, 6 Sierpnia. F iń sk i kom unikat 

Wojenny z soboty brzmi następująco:
W  cieśninie K arelskiej, na  wschód od 

leziora I la n ta la  odparto  uiepirzyjacielski 
atalc w sile jednego bataljonu . W  innych 
ttdejscach rozproszono nieprzyjacielskie 
ru^łiy w ojsk ogniem  ciężkiej broni,

Z południowego naszego fro n tu  na pól- 
ro cn y  wschód od jeziora  Ładogi niem a nic 
Jo zam eldowania.

Na obszarze L nim olanjaervi i T oloajaer- 
yi rc, :bily nu k ilku  punk tach  n ieprzy ja­
cielskie usiłow ania ugrupow ania  się i 
Przesunięcia w ojsk w ognili obronnym  n a ­
szych m iotaczy g ranatów . W  kierunku  Ru- 
k a jae ry i trw a ją  nadal w alki przeciwko 
i  ieprzyjacielskiin  oddziałom, a tak u jący m  
Przoz lin ję  wodną.

N asze siły  lotnicze bom bardow ały n ie­
przy jacielsk ie  koli tnfhy m arszow e na fron ­
cie wschodnim . O brona przeciw lotnicza 
s trąc iła  jecli n sam olot.

Helsinki, 7 sierpnia. F iń sk i kom unikat 
Wojenny z niedzieli brzm i następująco: 

N a pa-zesmyku K nralshim  oddział w ypa­
dowy w ta ig n n t pod Ih a n ta la  do %tanowisk 
•trwieekieh. Zniszczył on przytem  9, czo- 
9 f w, k tó re  były po części zagrzebane w 
fciemię. Pod W uosalm i nasz ogień obronny 
!«rtyl e r ji  i g ranatn ików  udarem ni! pró!iv 
isebrania się i zbliżenia dwóch m niejszych 
fo rm aey j sowieckich. Na północny wschód 

i jez.iora Ładogi doszło głów nie do Azia- 
t ‘Rlnośei w ypadów  z naszej s trony  i poty- 

ńzek oddziałów zwiadowczych.
F w  okolicy Ilom antse  n ieprzyjaciel do­
konał na terenie na wschód od Ila jan ae r- 
5i W kilku  punktach ataków , w spieranych 

.lo tn ictw em . W szystkie a tak i odparto. W  o- 
• oliey Rukajarnwi zaryglow ano i zniszczo­
no pew ną form ację nieprzyjacielska k tóra  

„Wtargnęła, na znpleeae naszych lin ij. Z po­
śród 200 żołnierzy zaledwo 80 zdołało uciec, 
'yako zdobycz w ojenną wzięto liczną cięż­
ką i lekką broń piechoty. N asi m yśliw cy i 
Jłbrona naziem na s trąc iły  łącznie 3 samo- 
*®ty.

Przymusowe lądowanie 
amerykańskich samolotów.

Sztokholm, 7 sierpnia . 5 am erykańskich 
•-“molotów nadleciało z rozm aitych b ie­
d a k ó w  w p ią tek  na zachodzie i połuduio- 
y^-zaekodnie wybrzeże szwedzkiej okolicy 
«Zonen i na obszary pow ietrzne, lądu jąc 

rozm aitych m iejscach na szwedzkiej 
^łeini.
, ,&k donosi z Svoede „D agens N yheter" 

« « sam oloty typu „L ibera to r“, dwa samo- 
f  T. typu M ustang“ zostały  zniszczone na 
5tnisku Jungbyhed . dalszy sam olo t typu 

istang", tra fio n y  przez szwedzką a rty - 
JJFję przeciw lotniczą, zniszczono przy przy- 
JnuisoweTii lądow aniu  koło K ungstopr. Za- 
J°Ki w szystkich sam olotów  pozostały przy 
|*£Cl.u- JByło tylko dwóch lekko rannych. 
jTO-ięko szwedzkie in ternow ało  tak  załogi, 
■*k i  sam oloty.

Bomby na objekly kulturalne.
Berlin, 7 sierpnia. Na m arginesie ponow­

nego ostrzeliw ania F lo rencji pisze „Deut­
sche A ligem eine Zeitung'*:

F ak t, że g ran a ty  h r j tyjskie niszczą obje- 
k ty  sztuki i k u ltu ry  o w artości niczastą 
pionej, zalicza się do takiego sposobu p ro ­
wadzenia wojny, jak im  posługu ją  się A n­
g licy  od samego początku przy użyciu środ­
ków nr..jurutalniej«zyc.h. Ciężkie ostrzeli­
w anie F lorencji, o k tórem  mówi dzisiejszy 
kom unikat wojenny, godnie sta je  w szere­
gu obok bombt iło w an ia  Rzymu, zniszcze­
n ia  klasztoru Cassino oraz obok zniszcze­
n ia skurbów  sztuki w czasie ataków  tero-

rystycznyek. przeciwko m iastom  niem iec­
kim . W żadnej tych dziejscowości nie is t­
n ia ły  cele wojskowe.

Aby uchronić od zniszczenia pomniki, 
świadczące o w ielkie przeszłości F lorencji, 
oświadczyło dowództwo niemieckie, że je s t 
to m iasto otw arte, niem niej jednak  B ry- 
tyjęzyey ustaw ili swe baterje , s trze la jąc  
g ran a tam i bez sensu i bez celu. K ie ru ją  
się oni wyłącznie tylko n a jb ru ta ln ie j <za 
wściekłością sian ia  zniszczenia, k tó ra  nic 
zatrzym uje się naw et przed najw iększem i 
skarbam i k u ltu ry  ludzkości.

Lotnictwo bojow e przeciw ko  
czo łgom  sowieckim .

Berlin, 7 sierpnia. W ciągu dnia 4 sier­
pn ia  bardzo się siln ie  zaznaczała działal­
ność lo tn ictw a nad środkowym  i północ­
nym  odcinkiem  fron tu  wschodniego.

Szczególne sukcesy uzyskała form acja 
niemieckiego lo tn ictw a bojowego, k tó ra  za­
skoczyła w rejon ie  Szawli grupę czołgów 
sowieckich. Bom bam i i bronią  pokładow ą 
zniszczyli lotnicy niem ieccy 4 czołgi sow ie­
ckie, uszkadzając ciężko 3 dalsz*. Ponadto 
jeszcze zniszczono na tym  odcinku bojo- 
wj m 15 pełno naładow anych pojazdów. R ó­
wnież i w rejonie K ow na i M ariam pola, 
w edług niew yczenpujących jeszcze rap o r­
tów, _ unieszkodliw iono kilka czołgów nie­
przyjacielskich , zniszczono liczne zaprzęgi 
i pojazdy zm otoryzowane oraz zdemolowa­
no kilka dział a r t j le r j i  i a r ty le r ji  przeciw­
lotniczej.

M yśliwce niem ieckie w gw ałtow nych wal 
kach pow ietrznych zestrzeliły nad środko­
wym odcinkiem  fro n tu  17 sam olotów so­
wieckich.

N iedostateczna produkcja  
okrętów  w USA.

Genewa, 7 sierpnia. K om isja m ary n ark i 
zakom unikow ała, że m usi zrezygnować z 
planów  budowy okrętów  handlow ych, aby 
w ten sposób wzmóc budowę okrętów  wo­
jennych W ybudow ana w siedm iu o s ta t­
nich m iesiącach ilość tonażu je s t niższą o 
500.fi00 ton, aniżeli w tym  sam ym  czasio u- 
biegłego Toku.

Rozwój sytuacji w Turcji.
Sofia, 7 sii rpn ia . W  arty k u le  w stępnym  

zajm uje się dziennik „Sora“ dzisiaj rozwo­
jom sy tu ac ji w T urcji, przypom inając 
przytem  m. in. o niem iecko-tureckim  pak­
cie przyjaźni. ,

W  związku z tem w spom niany dziennik 
oświadcza co następuje:

„Za zaw arcie tego p a k łu z Niemcami, 
k tóre  sta le  życzliwie odnosiły sic w cza­
sach' niezwykle ważnych do rozw oju turec­

kiej po lityk i zagranicznej, zdobył sobie 
rząd  turecki bezapelacyjnio życzliwość i 
wdzięczność narodu  tureckiego. P o s tan o ­
wienie z dn ia  2 sierpnia  przerw ało obecnie 
zupełnie jaw nie  m etylko pewne stosunki 
form alne, ale i trad y cy jn ą  te p rz j jaźu “.

. Oświadczenie generała Koiso.
Tokio, 7 sierpnia. Prom  je r  generał Koisr. 

oświadczył, po audiencji u cesarza jap o ń ­
skiego, żc zam ierza wytężyć w szystkie s i­
ły  w tym  colu, aby w ładze rządowe i siły  
zbrojne uczyniły wszystko, co jest w ich 
mocy do prow adzenia tej wojny. Chce on 
s ta rać  sic o to, aby w ojsko i naród we 
w spólnym  w ys;lk u  i duchu samopoświęce- 
nia oddały s ie  celem przeprow adzenia w oj­
ny o w ielką Azje w schodnią aż do osta te­
cznego zwycięstwa.

Wielkie troski Watykanu.
M.djolan, 7 sierpnia. N a m arginesie sy ­

tuacji, panującej w części W łoch okupow a­
nej przez A iiglo-Amorykanów, stw ierdza 
riuljo w atykańskie, żo kobiety  i dzieci gło­
dują, a Aężcizya-iii zaś szukają  pozostałych 
resztek zhoża i owoców na  polaeli zniszczo­
nych przez wojnę, na k tórych  śm ierć jesz­
cze czycha od granatów , któro nie eksplo­
dowały

Oaly n a ró d  op an o w a n y  jest głęboką tro ­
ską  o swą przyszłość. Ludność s ta je  wobec 
zniszcEonych domów i  nik* nie wio jeszcze 
gdzie m a się podziać w nadchodzące j zimie.

Piaya wiłków w Portugalii.
Lizbona, 7 sierpnia. W  pewnej okolicy po­

łudniowej B ortugalji, w której zazwyczaj 
rzadko p o jaw iają  się wilki, napadły  te d ra ­
pieżnik wo środę pewno stado, sk ładające 
sio z 300 owiec —- ja k  donosi z D l’, as dzien­
nik „D iario do N oticias“.

W ilki ulrządzily Formalną rzeź m iędzy 
Stadem, a zaledwie 20 owiec ocalało. Wszy- 
fiftfo zaś inne u legły  rozszarpaniu, albo też 
ciężkiemu poranieniu.

KRONIKA
„  . . , , , H DllS obowiązuje zaclem-

nienie od g. I (40 do 4.45

R ozszerzanie  
i pow iększanie obuwia.

(tp) Kraków, 7 sierpnia. W  przedw ojen­
nych dobrych czasach n ie  wyzyskiw ano tak  
obuw ia ja k  teraz. Obuwie za c a s n e  i za 
mało — bez większego ram y słn  odrzucano 
na bok. Dziś je r t  inaczej. _ <'

Je ś li buty, zwłaszcza dziecięce, znajdu ją  
się w tak im  stanie, że m ożna jo nosić, a nie 
można ich w kładać t 3r!kc dlatego, że uci- 
fcksją stopy i sp raw ia ją  ból, wówczas bez 
prz isskód  można tak ie  obuwie poszerzyć i 
powiększyć. Zużycie m ateria łu , ja k  rów ­
nież ozas potrzebny na popraw kę — są nie­
znaczne. Do poszerzenia używ a się znauych 
przyrządów . Zaleca się przed rozszerzeniem 
bu ta  g runtow nie w ysm arow ać go środ­
kiem do rozciągania.

Je ś li to rozciąganie nie w ystarcza, należy 
zdjąć podeszwy, k tó re  zazwyczaj i tak są 
już znoszone. S ta re  podeszwy m ożna zużyć

później na obcasy. Podpodeszwę odpruw a 
się, możliwie aż po przegub. Je ś li bufy m a­
ją  być poszerzone, w tedj przecina sic pod- 
podeszwę środkiem  wzdłuż. K iedy pożąda­
no jest podłużenie bucika, to w ykonuje się 
k ilk a  wcięć w poprzek podeszwy. Skórę 
w ierzchnią i npdjiodeszwy należy obficie 
w ysm arow ać środkiem  do rozciągania i na­
stępu lO włożyć natychm iast większe kopy­
to^ W cięcia rozchodzą się przj tom i pod­
da ją  się. W ton sposób pow stałe u tw ory 
w ypełnia się k linam i ze skó^y i umocowu- 
jo kilkom a przemieniłem! sztycham i (smo­
łow aną dratw ą). P raca  ta  nie spraw ie wie­
le kłopotu i szybko prow adzi do celu. Aby 
usunąć ucisk na kciuk pofizerza się wnętrze 
w ypukłości kapki i już w tedy w ana je s t u- 
siinięta, a bu t nie zostaje zw ichnięty tak 
bardzo na zewnątrz, jak  zwykle, gdy się go 
nos ,orza zerm eirznie. Lokalne u g n ia tan ia  
można załatw ić przv pomocy kleszczy do 
rozszerzenia.

Przestrzegać zaciemnienia!
(tp) Kraków, 7 sierpnia. Światło Jisf naj­

lepszym celem dla lotniczych bomb itie- 
przyjacielskicl.. Dlatego teł z nastar.iem 
mroku nalały bardzo starannie zaciem­

niać wszystkie okna.
W  czasio la ta  dużo osób śpi n *zy o tw ar­

tych i odeioinnionycn oknach, V razie u- 
słyszenia sygnału lotniczego należy pamię­
tać, aby po przebudzeniu się naipierw sta­
rannie zaciemnić okna, a dopiero potem 
zapalić tampę.

Podatek wojenny od towarów tytoniowych 
i produktów spirytusowych.

(hi) Kraków, 7 sierpnia. W  ostatnich 
dntarh ukazało się w prasie tndzlennej roz­
porządzenia o poborze podatku wojennego 
od towarów tytoniowych I produktów spi­
rytusowych. Rozporządzenie to weszło w 
żywe z dniem  ogłoszenia.

W  m yśl rozporządzenia dodatek w ojen­
ny podwyższa się:

a) na towarach tytoniowych, a m iano­
wicie od jednej sztuki dla następujących 
papierosów : Sport — ze zł. 0.03 na zł. 0.05; 
M achorkow e — ze zł. 0.03 na zł. 0.00; H au- 
degpny — ze zł. 0.02 na ił. 0.03.

b) na produktach  tp iry tik o w y ch  d la  ce­
lów konsum pcyjnych i kosm etycz.uyh: 
ap iry tu s I  g a tunek  96% zaw artości alkoho­

lu, ze zł. 8 na zł. 14 od 1 Itr. 10f> % sp iry tu s 
rek ty n k o w an y  ze zł. 8 na zł. 14 od jednego 
l i t ra  i wódtfa ze zł. 4 na zł. 7 '>d iiira .

Wszystkie zapasy towarów tytoniowych 
ł produktów spirytusowych wyżej wymie­
nionych gatunków, w dniu wejćria w życie 
omawianego rozporządzenia nie znajdu­
jące się u spożywcy, podlegają opodatko­
waniu i muszą być zgłoszóne w G*ównym 
Urzędzie Celnym. Podatek musi obliczyć 
sam płatnik i uićcić go w ciągu 14 dni w 
kasie Głównego Urzędu Celnego.

Rząd GenerBlnpgo G ubernatorstw a 
(Główny "Wydział F inansów ) upow ażniony 
je s t do w ydania zarządzeń o zwolnieniach 
i zniżkach.

Obowiązek cłuzby pracy 
w Anglji.

Madryt, 7 sierpnia. Z L ondynu donoszą 
d rogą przoz M adryt: zastępca prem jer? .an­
gielskiego A ttlce oświadczył w angielsk iej 
Izbic Gmin, że w dalszym  ciągu obow iązuje 
ustaw a o obowiązku służby pracy.

MyKkiyna silnie w rękach 
japońskich.

Tokio, 7 sierpijia . Pom im o intensyw nych' 
a laków  aljanckinh miawto M yitk iyna —j 
jak  podaje agencja  Domei ana„duje się  s il­
nie w rękach japońsk ich  w ojsk ókupacyj* 
■nych.

Z Głównej K w atery  A rm ji Jap o ń sk ie j W, 
B ” n n ie  zaraportow ano  wczoraj, żo jap o ń ­
sk ie  siły  zb ro jnO podczas pow tarzanych’ 
prób al.ianokich, zm ierzających do zdoby­
cia m iasta, zadały no p rzy jac ia lo w i ciężkid 
s tra ty . Załoga japońska  w Myit.kiyrna, po­
dw ala swe w ysiłki, aby zadaw ać a ta k u ją ­
cym  dalsze ciosy.

G eneralny szturm  na Hengyang.:
Tokio, 7 sierpaiia. Po zajęciu zew nętrz­

nych um ocnień m iasta  przez a taku jące  Ja-; 
pańskie siły  zbrojne rozpoczął się — jak" 
podaje  agencja Domei — w sobotę po 
południu g enera lny  a tak  na lądzie i  w po- 
T-iotrzn na oblężoną cy tadelę CzuingkingU' 
H engyang.

A lak  rozpoczął się ogniem  zaporow ym  
arty le rii na południow o-zachodnie dzielni­
ce zewnętrzne oblężonego m iasta , gdzie 
n ieprzyjaciel wzniósł silne pozycje obron­
ne.

Od początku lipca H engjm ng było ok rą­
żone przez wyborowe b a ta ljo n y  japońskie* 
klóro przygot-owały stało podstaw ę do o- 
etnieeznego ntakn na m ias.u. Załoga ch iń­
ska sk łada  ts?ę z, dwóch dywiz r.i i z części' 
151 dywizji w całości z około 20.000 żołnie­
rzy.

W  Słow acji niem a bezrobocia.
Bratysława, 7 sierpnia. Na doroezneni 

w alnfin  -^braniu związku przem ysłu sło­
wackiego stw ierdzono, że konsolidacja zao­
patrzen ia  i (stabilizacja stosunków  gospo­
darczych zrobiła oostepy rów nież i W 
pierw szem półroczu 1944 r  K u zad iw olenin 
rozw ija  się także w dalszym  ciągu  kw estja  
cen. S tan zatrudn ien ia  w zrósł w r. 1943 « 
6,3 proc. B ezrobotnych nie byio.

Pierwszy śnieg w Szwecji.
Sztok ho!* ; 7 sierpnia. W najdale j n a  pó ł­

noc w ysuniętych jiortach szwedzkich spadi 
1 je n je z \ śnieg.

Po k ró tk iej fa li upału, jaka  dął**. *ie we 
znaki w początkach ipea, odnosi się w ra ­
żenie, jakoby  rychlej aniżelii zwykle skoń­
czyć się m iało lato  w Szwecji.

B ry ty jska, służba in fo rm acy jna  podaje  ze San- 
lintio de Ciule, że oberw ania ch m u r i burze w y­
rządziły  w ozUalnich 5-ciu dniach  wielkie szko­
dy w potudninw o-chilijsk ich  prow incjach  Valivla' 
i O rsorno. W śr jd  trzód pow slnly wielkie s tra ty . 
■Połączenia telegraficzne i telefoniczne są  prza- 
iw an e . Kilka rzek wylało.

*
Agencja h iszpańska „F fe“ donosi z L a Paz, ta' 

znany m iljard e r żydowski M aurycy Rotszild, p o ­
siadający  obyw atelsiw o argcnlyńskie, zn ikną ł 
w ubiegłą nicdziylę bez Siadu. Od te j p o ry  p is 
w iadom o nic o m iejscu jego pobytu. Członkowie 
rodziny  wyznaczyli nagrodę m iljona pezów  „al 
jego odnalezienie.

*
Pisino „Sfenska P a g b lad e t11 pisize w  zw iązku 

z w yborem  m arszałku M annerheim a na  prezydeu 
ta F in land ji, że to co F in lan d ja  zdziałała w  tych 
lalach  w ojny należy  do rzeczy niew iarygodnych. 
N aród, k tó ry  m ógł ponieść takie o fiary  d la sw ej 
wolności nie m oże zagina.*

Trzech p ilotów  am erykańsk ich  — ja k  podi je 
„D agsposlen" i— klórzy  w ylądow ali p rzym uso­
wo w  Szwecji, znajdu je  się w obliczu procesu są ­
dowego z pow odu fo tografow ania  objektów  w o j­
skow ych w Sztokholm ie. Jest to dwóch porucz­
ników  i jeden sta rszy  sierżan t am erykańsk i. P o d ­
czas u rlopu  z obozu in ternow anych  ud a li się oni 
w nodróż do Sztokholm u, gdzie fo tog rafow ali 
część portu  oraz dworzec glóWny.

*  .

Japońsk ie  m inisterstw o w ojny  podaic do w iado­
m ości fakt m ianow ania  generała Suizmehi T asaka* 
n a  członka najw yższej rady  w ojennej oraz n a  p re ­
zydenta szkoły wojennej.

*
R adjo  w atykańsk ie  donosi, że we czw artek  pi zy- 

ją l papież P ius XJI osobistego am basadora  prezy- 
denla Stanów  Zjednoczonych, Myron-: T ay lara , na 
specjalnej andjencji.

*
Zwłoki zm arłego m in istra  spraw  zagrani ornych  

hr. Jo rd an a  będą przewiezione dzisiaj ,—. ja a  po­
daje hiszpańskie biuro  in form acyjne —  pocią­
giem specjalnym  do M adrytu.

*
Dotychczasow y gubernafor w ojskow y m iasta  

M adryiu, genw ał Saenz dc Saruaga, objąt w środę 
now y swó j u rząd  jako gubernato r w ojskow y przed 
pola gihraltarskiego. v

*
R adjo londyńskie donosi, że ubiegłej nocy trw a­

ły w dalszym  ciągu ataki „ V _ l ' przeciwkt Anglji 
południow ej i obszarom  m iasta L ondynu. BonLn 
te w yrządziły  szkody osobowe i m aferjałow e.
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WESOŁY KĄCIK.

W restauracji.
Kolegol Z apom niałem  portfelu . Czy m ogli­

byście ui m nie zapłacić rach u n ek ?
— Macie tu  40 groszy i jedźcie do dom u po 

po rtfe l.
Stać go na to.

W łaściciel re s tau rac ji: — Niech ml p an  na
tym  szyldzie nam alu je  w ielbłąda.

—  Jednogarbnego?
—  Czy p an  sądzi, że m nie  n ie  stać  na  dwu- 

garbnego?
Nie ma zamiaru.

—  Niech pan przysięgnie, że się pan żeni ze
m n ą  z m iłości a n ie dla pieniędzy. Ja  wiem, że
p a n  m a długi.

—  P rzysięgam  parni, że n ie m am  zam iaru  ich 
p łacić.

Pomyłka.
— C ty nie byłby pan łaskaw  podać ml soli?
— To pan mnie uważa za kelnera?
—  To nie, a le  pom yliłem  pan a  z dżentelm e­

nem.
Znak czasu.

—• Sm arkaczu! Od kogo nauczyłeś się palić.
— Od m am usi.

A Jednak.
—  Mówiłeś mi, że się żenisz z  m iłości a  tym ­

czasem  okazu je  się, że tw o ja  narzeczona p osia ­
da 50.000 postagu.

—  Ja  w łaśnie te  50.000 ukochałem .

Mały paskarz.
O jciec: — Jasiu , jak  będziesz dz is ia j przez ca ­

ły dzień grzeczny, to dostan iesz  odem nie 20 gro­
szy.

Jaś: —  Nie, ta to , tak  tan io  n ie  m ogę tego 
robić.

Pocieszenie.
— Jestem  wściekła, kochany m ęźusiul Nie 

możesz sobie w yobrazić, jak ie  k łam stw a rozsie­
wa o m nie  ta Kanialja Ję jy ck a .

— No to całe szczęście że n ie rozsiew a o to ­
b ie  praw dy.

U notarjusza w Ameryce.
— C hciałbym  sobie jeszcze jedno  w testam en­

cie zastrzec a m ianow icie, żeby nad  m oim  g ro ­
bem ch ó r odśpiew ał k ilk a  pieśni.

— Dobrze. A k tó re  u tw ory  chciałby szanow ny 
pan  usłyszeć?

Sumarycznie.
— T eraz  dopraw dy  n ie  w iem , na com w ła­

ściwie z ro b ił ten* węzełek na cliuslce do no sa?  
Na w szelki w ypadek spraw ię  lanie niem u syno­
wi, pokłócę się z żoną i naciągnę M ichała na 
pożyczkę. Jedno  z tych  trzech rzeczy napew no 
ten węzełek będzie oznaczać.

Nie da się wziąść.
W szelkie w ykręty na nic się nie zdadzą. W  O* 

grodzie znaleziono dokładne odciski pańskich 
charak te ry sty czn ie  m ałych stóp.

— Hol hol Panie sędzio? Pochlebstw em  pall 
mntie nie weźmie.

Załatw ione.
Podobno k as je r  oszukał b an k ie ra  na  15u.OOO 

ztolych.
— Niema o czem m ówić, sp raw a j u ż  z a ł a t ­

wiona.
—  C z y ż b y  o d d a ł ?  1
— Nie, ożeni! się z jego córką.

Doskonała brzytw a.
— Synku, co lo ma znaczyć? M oja św ietna 

b rzy tw a wcale nie chce golić.
— Ależ ta tusiu , jest bardzo  ostra . Sam n ls  

w czoraj tem perow ałem  dwa ołówki.

U J

9 mm
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Starożytność
D y w a n y ,  k i l i m y ,  a n t y k i ,  p o r e e l a
na  — kupn o sp rzedaż .  Ocena  fa 

cho wa .
K R A K Ó W .  B R A C K A  3. t a l .  155*01

S P R Z Ę T  R Y B A 4 K I
p e ł n e  ko m ple ty  ha czy ków , ży łek  — 
w sz e lk i e  a r ty k u ły  w ę d k a r s k ie  w 
wie lk im  w yborze  — Na żą d an ie  
cenn ik i .  — P ro w in c ja  za za li cze ­

niem. — Dla sk le p ó w  rab a t .  
W A R S Z A W A ,  U L  S M O L N A  N r .  18. 

I nż .  S i k o r s k i

K O S I ^ E T T K A
G a l a n te r j a  k o s m e ty c zn a .  —  Wyroby 

ba k e l i to w e .

I A T A  I K I
Części ro w e r o w e ,  lepy na muchy

J . Z A N IE W IC K I
W arszaw a —  W spóln a  14 .

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  
P r o w i n c j a  za  z a l i c z e n i e m .

Sprzedaż-Kupna
KR A K Ó W  

U L IC A  D ŁU G A  NR. 17
dyw any, kilim y, obrazy, 
k ryształy , ap ara ty , pa 
tefony, ubran ia , bielizna 

i  t  p.

W c i n a  p o s a d y

P o t r z e b n y  c h ło p ie c  j ako  uczeń  Sk ład  
sz k ła  o k ien n e g o  W ła d y s ław  Pyzalski,  
T a rnów u 1 W ato w a  34. 4 2 6 k
F r y z j e r k ę ,  f ry z j e r a  u c z e n n i c ę  i uc z n ia ,  
p r z y jm ę  od zaraz .  Kraków,  Długa 14. 
T e c h n i k  d en ty s ty c zn y  w łasn y  g ab in e t ,  
p o s z u k u je  l e k a r z a ( r k i )  d e n ty s tk i  do 
w sp ó łp ra c y .  Z g ło szen ia :  Goniec K r a k o ­
wsk i ,  Nowy Sącz pod „N r .  l l l “ . 
I n ż y n i e r a ,  w ł a d a ją c e g o  język iem  n ie ­
m ie ck im  1 po lsk im  przy jm ie m y n a ty c h ­
m ia s t .  Zg łoszenia  w biurze  firmy E. 
W a cb s  & Co, Krak ó w  S ta ro w iś ln a  7S  II, 
Od godz. 10—  11-teJ 4 2 7 6
F r y z j e r  m ęsk i ,  p o t rz e b n y  zaraz .  S t a ­
n i s ł a w  Pyk, Krakó w Tad.  Kośc iusz k i  45.  
P r a c o w n i c a  d om owa  p o t rz e b n a  n a t y c h ­
m i a s t  na  w a r u n k a c h  b d o brych  Musi 
być  dz ie lna  e n e rg i c z n a  Ż g ł o s z e n a :  
K raków ,  ul Tad.  Kośc iuszki 50.  m. 9. 
F i r m a  bu d o w la n a  p o s z u k u je  od zaraz ,  
l u b  późnie j  do p r ze p r o w a d z e n ia  pi1nvch ; 
w a ż n y c h  ro b ó t :  p o d m aj s t r z y c h ,  sz ach t -  
m is t r z ó w .  m u ra r z y  sz o fe ró w  ; s i ł  p o ­
m o cn iczy ch  ( u t r z y m a n ie  i m ie s z k an ie  
n a  m ie j sc u )  ZgJosz : Goniec Krak.,
Krakó w. „Nr.  4 3 1 9 “ ,
P o m o c n i c a  d om owa s a m o d z ie ln a  m ło ­
da  po t rz e b n a  od za ra z .  Kraków . S t a r o ­
w iś ln a  21 m. 2. 4444
F r y z j e r  m ęsk i ,  p o t rzeb n y  z a raz  1 uczeń,  
K raków .  K a rm e l ic k a  4 5 a .  4480

Powicł poszukują
W l i n t a n k a ,  38  la t .  z s y n !  e u  1 0 -letnim. 
fcuHur alna  p o w ażn a ,  z n a j ą c a  go sp o d ar -  
S "  ro ln e  i d o m o w . ,  u m i e j ą c ą  g o t o ­
w a ć .  w y je d z ie  na  g łu ch ą  w i r ' w po- 
b liż u kośc  o ta ,  tli j ch ę tn ie  na p l eb e n ją .  
R e f e r e n c j e  p r z e d s t a w i .  Zgtosz.  do Goń­
ca Krak ..  K raków .  , ,Nr, 4 3 2 5 " .
P a n n a ,  k o c h a i ą c a  dz ieci ,  po m a tu r ze  

s e m i n a r j a ln e j .  o r a z  d w u le tn i e j  p r a k t y c e  
n a u c zy c i e l  ; t: iei  w Oyst r  Ga l icy jsk im , 
Z dotr-ą z n a jo m o ś c i ą  j ęzyk a  n i e m i e c k i e ­
go, s z u k a  z a j ę c i a  do dz iec i  w c h a r a k ­
t e r z e  n a u c zy c i e tk ; .  w»ctio wawc»v nt.  lub 
p i e l ę g r c r k  m ożl iw ie  z pi m„ ą pani  
domu,  za s k ro m n e  w y r a g r o ó z e n te  1«- 
b re  t r a k t ó w  n e Chętn ie  ia wyjazd.  
Z -  • (Kur cc  Krak  . Kraków .Nr 4 4 8 7 “

Y n « n o  n lcrt, i,|,'i—'" I - i
Kupno na rc e l  dom ów w c e n t ru m  K ra ­
k owa  1 o k o l i c '  p r ze p r o w a d z a  szybko 
s p r a w -  : L oka ta  Krak ó w  Mikołajska 
t e le fo n  203 0 0  412 4

Sprrpęlaż nłPrnr**nmnfi«-i
P a r c e l a  wi l lo w a.  900  s ążn i ,  w S kawini e,  
w p i o s t  od w ła ś c i c ie l a  z a raz  do s p r z e ­
d a n ia ,  z pow o d u  w y ja z d u .  Zg tosz. :  Go- 
( ,  c K ra k .,  K raków ,  , ,Nr.  4 4 8 2 " .

Obwieszczenia urzędowe
ODEZWA

DO M IE JS C O W E J  LUDN O ŚCI K R A K A U I
Wróg bolszewicki wtargnął do Waszej Oj.czyziny. Żoł­

nierz niemiecki walczy z nim z bezprzykładnym boha­
terstwem i osłania Waszą Ojczyznę przed zagładą. Jest 
Waszym obowiązkiem udzielić mu pomocy wszelkimi 
rozporządzainymi siłami.

Budowa wału ochronnego powstrzyma dalszo posu­
wanie się nieprzyjaciela.

Powołuje się Was, mężczyzn roczników 1909 do 1928, 
jakoteż kobiety niezamężne tychże roczników i tym sa­
mym z o b o w i ą z u j  o aż do odwełania, abyście sta­
nęli do budowy fortyfikacyj połowych po raz pierwszy
W E  W T O R E K , D N IA  8 S IE R P N IA  1944 O G. 6 RANO
na placu przed Dworcem Głównym. Ubranie robocze, na­
czynie i przybory do jedzenia oraz zależnio od możli­
wości łopaty i inne narzędzia do pracy przy "ototach 
ziemnych należy przynieść ze sobą. Zoo- wiązanych bę­
dzie się codziennie o godz. 6 rano dowozić koleją, 
w zwartym szyku, do pracy i wieczorem o godz. 18 znów 
odwozić z miejsca pracy. Stoicie pod nadzorem miejsco­
wych kierowników grupowych (setników) i pod osłon? 
Niemieckiej Wehrmacht i Policji. Otrzymujecie wyży­
w anie i wynagrodzenie.

Od powyższego obowiązku są Jedynie wyłączonymi: 
Pracownicy Ostbahn. Deutsche Post Osten, zakładów 
energetycznych, jakoteż takich zakładów zbrt jeniowych 
i zaopatrzeniowych, których kierowników zawiadomiono 
jeszcze w poniedziałek, dnia 7 sierpnia 1944, że ich pra­
cowników zwalnia się.

Kto uchyla się od powyższego obowiązku, musi być 
przygotowany na najcięższe środki przymusowe w sto­
sunku do siebie I członków swej rodziny.

Krakau, dnia 6 sierpnia 1944.
Der i i  und Polizekfiihrer 

im Distrikt Krakau.
Klika p a rc e l  l d o m ó w  po c e n a c h  ok a­
zy jn ych  sp rz e d a  je sz c z e  Biuro  „ W ła s n a  
S t r z e c h a " ,  Krak 5w Adolf H i t le r -p la tz  
10 I. p. . o f ic yna ,  tel .  1 J 8 -3 5 .  4 2 8 4
Dom m u ro w a n y ,  ‘. 2  u b ik ac y j ,  nl. W ie ­
l icka ,  sp rz e d a  z a ra z :  K raków ,  ul .  B isz -  
t o w a  10, n  1. 4 4 5 5
Zakopane. P - r c e l ę  b u d o w la n ą ,  2 1 0 0  m a, 
p ięk n e  po łożen ie ,  sp rz e d a  z a r a z :  Kra ­
ków. B a s z to w a  JO, m. 1. Te l.  159-35.

_____________ Kupne_____________
Maszynę do s z y c i a  i p i an in o  k u p ię  za ­
raz.  Kraków,  Z w ie rzyn iecka  9 /1 .  
Z c g a rm ł s t r e - J u b i l t r  k u pu je .  C Chwilkow-
ski Kraków, F l o r j a ń s k a  3.  4 170
Z a  g o tó w k ę  k u p u je :  k i l im y,  f i r a n k i ,  k a ­
py , k ry sz t a ły ,  p o r c e l a n ę ,  s re b ro  s to ł o ­
we. Sklep,  Kra.ków, S t r a d o m  19. 4 4 8 7
K u p l ę  p ie r ś c io n e k ,  ob rąc z k i ,  ko lczyk i ,  
lub d o b ry  z e g a r e k .  Sklep,  Kraików, S t r a ­
dom  19. . 4438
K u p l ę  pian ino,  m as z y n ę  do sz yci a .  Zgł. 
Goniec  Krak .,  Kra.ków, „N r .  4 4 9 1 “ . 
P i a n i n o ,  lu b  f o r t e p ia n  k r ó tk i ,  ku p ię  za­
raz .  Zgł . :  Goniec Krak .,  K raków ,  „Nr.  
4 4 9 4 “ , lub te l e fo n  187-17.
Dla k l i e n t a  kupię  u b r a n i e ,  j es io n k ę ,  fu ­
t ro  d a m s k ie  i m ęs k ie ,  Sk lep,  Kraków, 
S t ra d o m  19. 4 4 8 6
Ku p ię  s k le p  każde j  b r anży .  Zg łosz. :  
Goniec Krak .,  Kraków , , ,Nr.  4 4 6 9 “ . 
K u p l ę  sz a f ę  czw ór  dz ie lną ,  t ap c z a n  d w u ­
o s o b o w y  z m a t e r a c a m i ,  n o cny  s to l ik  i 
p sy e h ę ,  o rze c h  k a u k a rk i ,  w d obrym  
s ta n i e .  W ia d o m o ś ć :  Goniec Kra-k., K r a ­
ków,  „N r .  4 4 7 8 “ .
O b r a z y ,  dywany,  k u p n je  —  s p r z e d a ­
je  — o c e n ia  K ra k ó w  f l o r j a ń s k a  8. 
U b r a n i a ,  spodn ie ,  m ar y n a rk i ,  su k n ie ,  p ł a ­
szcze  m ę s k ie  i d a m s k ie  k u p u je  Skup  i 
Sprzedaż  Używ anej  Odzieży K raków ,  pl. 
D o m in ik ańsk i  1, tel  164-19  f  3 ^ 6 8  
F i l a t e l i ś c i !  Kupno za m ia n a ,  sp rz e d a ż ,  
kom is  o c e n a  — Mundus .  Kraków,
Adol f -H it le r -P la tz  37 3827
S a m o c h ó d  c ię ż a ro w y  3— 4 t . ,  z  p a p i e r a ­
mi dopuszczony  do ruchu, n a ty c h m ia s t  
kupimy Z g łoszen ia :  Biuro T r a n s p o r t o ­
we T arnów Bnnera 8, te l  8 8 2  
Kupuję a p a r a t y  fo to g ra f ic zn e  k r y s z t a ­
ły ob razy  d o b ry ch  m ala rz y  s r e b r n e  n a ­
kryc ia  zega rk i m ark o w e ,  fu tra ,  oraz
ró żne  u żyw ane  r zeczy Kraków-Podgó-
rze,  Z a m o js k i eg o  69, m 5- 2 2 4 4
Meble uż y w a n e  Hunn/.p z a ra z  g o tó w k o ­
we Hala M eblowa Kraków Grod zka  59. 
S k l e p  ku pna  \ sp rz e d a ż y  uży w an y ch  r z e ­
czy. Kraków,  św. Krzyża 7. k u pu je  g o ­
tó w k o w e  u żyw ane  u b ran ia ,  b i e l i znę  p o ­
śc ie lo w ą .  koce  kil imy I inno ł adne  
rzeczy,  2 638
S r e b r o  s ta r e ,  p o ł a m a n e  o r a z  ra s o n o w e  
k u p u je  ł p łac i  n a jw y ż sz e  c e n y  f ir m a  
G a jew sk i.  K ra k ó w ,  ul.  S t a ro w iś ln a  2 6 .  
P o s z u k u j ę  fu ter ,  l isów,  sp o d ó w  f u t r z a ­
ny ch ,  ko łn ie rzy ,  w sz e lk i e j  g a rd e ro b y ,  
biel izny,  poście!! ,  ki l imów ,  d y w an ó w ,  na 
rzu i . .C e n t ro k o m is"  Kraków,  Gro dz ka  9. 
P o t r z e b u j e m y  m aszy n  „ S i n g e r a * 1 m a ­

szyn p i sa r s k ic h ,  p a te f o n ó w ,  płyt ,  e r e b r a ,  
p l a t e r ó w  k ry sz t a łó w ,  p o rce l a n y ,  f o to ­
a p a r a t ó w  wa lfz  — , .C e n t ro k o m is “  K r a ­
ków Grod zka  9 3473
K u p l ę  m as z y n ę  do szycia ,  e w e n tu a ln i e  
s a m ą  g łó w k ę  lub  spód Kraków.  Zybłi- 
k i ew ic z a  5 m 32 i i  p o d w o re a  na le ­
wo prze?  p a n e k )  362 6
K u p u j e  używ ane  u b ran i a  m ęsk ie  ko ­
s ti u m y  p łasz c z e  le tn ie  1 z imowe,  obń- 
w e  b e P z n e  a p a ra t y  f o to g ra f iczn e  in­
s t r u m e n t y  m uzy czne  i t. p. r zeczy  Sklep 
kupn a  sp rz e d a ż y  u ż y w a n y c h  rzeczy 
Kraków S ta ro w iś ln a  52 4030
Obraz s p rz e d a s z  n a jk o r z y s tn i e j  W a w r z e ­
cki Kraków W ;ś1na 9. 413 9
Kupuje ob razy  zn an y ch  a r t y s tó w  p o l ­
sk ich  — płaci  s o li dn ie  W awrzeck i  K r a ­
ków WiSlna 9 4140
Ł ó ż e c z k o  dziec.  kup i :  K raków ,  św.  Mar­
ka 19, ró g  F lo r j a ń s k ie J ,  Sklep .

K u p l ę  kosit jum d a m sk i ,  p o p i e l a ty ,  lub 
g ran a to w y ,  modny.  Krakó w, W rzes iń sk a  
6. m. 8, godz.  16—-19,  4 3 0 4
K u p l ę  l is a  ru d eg o ,  w b. d obrym  s ta n i e .  
Zg łosz. :  Goniec Krak .,  K raków ,  „ N r .  
4 3 2 0 “ .
K u p i ę  u r z ą d z e n i e  c u k i e r n i .  O f e r t y :  K ra­
ków, K o ł łą ta ja  11.  m. 6.  4 3 0 9
p o k ó j  k o m b in o w an y ,  lub  s y p ia ln ię  k u ­
p ię  o k azy jn ie  w Kra kowie .  Z g l o s z . :  
Goniec  Krak .,  Kraków,  „ N r .  4 3 0 5 “ . 
K e n c e s j o n o w a n y  s k le p  k u p n a  i s p r z e ­
daży  użyrwanej g a rd e ro b y ,  o raz  b ie l i zny ,  
ku pu je  za  go tó w k ę .  Kraków, u l .  P ie rac -  
h i eg o  4 —  Sklep.  4 4 4 0
K u p l ę  o k azy jn ie  m eb le ,  p i an in o ,  t ap c z a n  
i t p . , lecz t y lk o  w p i e rw s z o rz ęd n y m  
s t a n i e .  K raków ,  P rz em y sk a  4, m. 1. 
M a t e r a c e  z w ł ó s i a ,  t r a w y  m o rs k i e j ,  
kup i :  Kraków , św. M ark a  19, r ó g  Flo ­
r i a ń s k i e j .  T a p ice r .  4 448
K u p u j e m y :  u b r a n ia ,  p ł a s z c z e ,  fu t r a ,  l i ­
sy .  dy wany, ki l imy,  a p a r a t y  fo to gr . ,  
k ry sz t a ły  i inne rzeczy . Kupno —  s p r z e ­
daż, K raków .  Długa 17. 4 450
K u p i m y :  k i limy, d y w any ,  a p a ra t y  fo to ­
g raf iczn e .  Kupno —  sp rz e d a ż ,  Kraików, 
Długa 17. 4 4 5 3
P i a n i n o ,  fo r t e p ia n ,  p a t e f o n  w a l iz k o w y ,  
kup ię  za ra z .  Zg łosz. :  Goniec Krak .,  K r a ­
ków, „Nr.  4 4 6 0 “ .

Sprzedaż
Z e g a r m i s t r z - j u b l l e r  p o le c a  C. Chwifkow- 
ski Kraków,  F l o r j a ń s k a  3. 417 4
F i rm a  St .  C h w l ł k o w s k l  Z a k ład  z e g a r ­
m is t r z o w s k i  pod Arkadam i ,  Kraków,  K ra ­
k o w sk a  1, p o l ec a :  b iżu te r ię ,  wyroby  s r e ­
b rn e  ’ ró żne  p r a k t y c z n e  u pom in k i ,  o r az  
w v k o n u ie  w sz e lk i e  n a p ra w y  z e g a r k ó w .  
M a s z y n ę  do sz yc ia  d a m s k ą  k ry tą ,  p łaszcz  
gumowy , czerw ony ,  s p r z e d a m .  K raków ,  
Sz lak 31. m. 5.  4 4 5 7
W ó z e k  g łębo ki,  d z i e c i ę c y ,  w  dobrym 
s ta n i e ,  o k a z y jn i e  s p rz e d a m .  Kraków , ul. 
Sz lak  17, m 5,  I I .  p. 4 464
S y p i a l n i ę  ■ inne m eb le  s p r z e d a  M a g a ­
zyn Mebli  Kraków Kop ern ik a  8 
F i r m a  j u b i ł e r s k o - z e g a r m is t r z o w s k a  J. 
G a je w sk i.  Kraków, ul.  S t a ro w iś ln a  26. 
p o leca  b i ż u t e r i ę ,  r ó ż n e  p rak ty c z n e  wy­
roby s re b rn e ,  o raz  p r zy jm u je  r e p e r a c j e  
ze g a rk ó w .  3027
F u t ro  s e a l s k in o w e  p ięk n e  sp rz edam .  —  
Kra.ków, ul. J a sn a  10,  m. 12.  4 468
M a s z y n ę  do s zy c ia ,  d a m s k ą ,  sp rz e d a m .  
Kraków.  E m a u s  47,  biała  wil la  nad 
R u d a w ą  (d o ja zd  c z w ó r k ą  do końca).  
W ó z e k  głęboki ,  s p o r to w y  1 łóżeczko  
dz iec ięce ,  k o r zy s tn ie  s p rz e d a m .  K ra ­
kó w,  Kośc iuszki 56 ,  m. 3.  4 483
S p r z e d a j e  t a n io :  l e g a r k i ,  Krysz ta ły ,  f i­
r a n k i ,  p o r c e l a n ę ,  p łasz c z e  i tp.  Krakó w, 
Sk lep,  S t ra d o m  19. 4 485
M a s z y n ę  do p i sa n i a ,  s p rz e d a :  Kraków,  

Sz lak 31 , m. 7,  o f ic  . 4 489
M a s z y n ę  Si nge ra ,  do s z y c i a ,  sp rz e d a :  
Kraków.  Z w ie rzyn iecka  14, Cukiern ia .  
C i e l a k i  p ie rw sz o rz ęd n e ,  bard zo  ład n e ,  
łapk i  k a ra k u ł o w e  sea l sk in y ,  sp rz edam .  
Krak ó w -P o d g ó rze ,  B e d n a r sk a  20 ,  m. 8. 
o f ic yny .  Oglądać  od godz.  7  w ieczó r .  
B u t y  m ęsk ie  i d a m s k ie  z cho le w am i  
i inne,  w b. dob rym  d a n i e ,  od Nr. 35 —
43, zaraz  sp rz e d a m .  Kraków. M uro w ana
6, ra. 15,  I I .  p., of icyny.  449 7
O p a k o w a n i a  t e k t u r o w e  i s z k l a n e ,  w sze l ­
ki ego r o d za ju  P r o w i n c j a  r a  r aF cz e -  
n iem. J .  Z a n i e w i c k i ,  W a r s z a w a ,  ul .  
W spóln a  14. 34 5 k
Z a m k i  b ły sk a w ic z n e  g rzeb ien ie  szczotk i,  
s z n u ro w a d ła  k o rk i  do bu te lek  p a s t a  do 
obuwia  — s p rz e d a ż  fab ryczna  D'H Ku­
rowsk i.  W a rszaw a ,  Pl ac  N ap o leo n a  9 
Tapczan  dwuosor»ow\ s p rz e d a m  Krakó w 
ul Dietla 31 m 6a 911
O b r a z y !  S przedaż  — Kupno — Ocenal  
L. Wiadrowsfci . Krakó w. F l o r j a ń s k a  7 
w podworcu .  919
M a s z y n ę  S inge ra ,  z a r a z  t an io  s p rz e d a m .  
K ra k ó w ,  św. J a n a  3,  m .  8,  111. p.

Tac zki,  wózk i,  w y w ro tk i ,  szyny, tory ,  
częśc i ,  d r ab in k i  m e c h a n icz n e  do b ezp ie ­
cznego w ta c z a n ia ,  s t a c z a n ia  be c ze k ,  c ię ­
ża ró w  na wagony, wozy t o d w r o tn ie .  
P: z ec h v !a d ła  do b a lo n ó w  k o łysk ow e ,  
przew oźne.  R o zd rab n ia cze ,  mater-jały  
o g n io t r w a łe ,  i zo lacy jn e  Artyku ły t e ­
chn iczne .  Przed  w iz y tą  p ros im y  o  t e l e ­
fon.  — , J a n g o s “  W a rs z a w a .  P iu s2 62 ,  
tel .  8-66-9 9 ,  godz.  9— 15. 110k
P ł y t y  p a te f o n o w e  muzyki t a n e c z n e j  i 
o p e ro w e j ,  o r a z  ig!y,  o k a z y jn i e  s p rz eda  
„ E l e k t r o t e c h n i k a " .  Kraków,  Pl. Dom.n - 
k a ń s k i  2.  3 6 2 5
N i e m a  p rze m y s ło w ca ,  k tó ry b y  nie z a o ­
p a t r z y ł  s i ę  n a ty c h m ia s t  w n a s ze  d r a ­
binki m ec h .  do w t a c z a n i a  beczek,  prze -  
c h y la d ł a  do ba lo n ó w ,  n o w o c z e s n e  wóz­
ki U .a m e r y k . “  i s a m o p o d n o s z ą c c ) ,  p o ­
zn a w sz y  o-sobiście d o r a ź n e  korzyśc i ,  wy­
n i k a j ą c e  z i ch  z a s t o s o w a n i a .  P rzed  wi ­
z y t ą  p ro s im y  o t e le fo n .  , , j a n g o s “ , W a r ­
s z aw a ,  P iu sa  62,  t e l .  8-66-9 9 ,  godz.  
9 — 15. 2 0 6 k
S z k ó ł k i  w  B ron iszow ie ,  p.  loco ,  o k ręg  
K ra k o w sk i ,  w y s y ł a j ą  do l e tn ieg o  s a d z e ­
nia f l a n c e  t ru s k a w e k  w n a j l e p s zy c h  o d ­
m ia n a c h ,  byliny i c e b u lk i  roś l in  o z d o b ­
nych  ( tu l ip any ,  s z a l i rk i ,  k ro k u sy ,  irar- 
cyz e,  lil-je i w ie le  inny ch).  N as io n a  an-  
t ypki  P runus  m a h a l e b .  P rz y jm u ją  z a ­
m ó w ien ia  na  d rzew a  i k rzew y do j e ­
s ie n n e j  wysyłki .  Cenniki na  żą d an ie  
g ra t i s .  506 k
Dobra l o k a t a :  k il imy,  dywany , m ak a ty  
b u c z ac k ie .  Kraków,  B rack a  6. f .r m a  
Ł ap czy ń sk i .  92 0
W e l o n y  o raz  w sze lk ie  a r t y k u ł y  ś lu b n e :  
K raków ,  S t a ro w iś l n a  37.  Upi nan ie  w e ­
lo n ó w  na  m ie j scu .  1046
O b r a z y l  S przedaż  —  Kupno —  Ocena ! 
L. W ia d ro w s k i ,  Kraków,  F lo r j a ń s k a  7,  
w  p o d w o rc u .  177 8
W o r k i ,  s ie n n ik i ,  p łó tn o  t ap i c e r s k i e ,  sz ty-  
wn ik i k raw ie c k ie ,  to rb y  teczk i ,  sznu ry  
je d w a b n e ,  o iaz  ró żn ą  g a l a n t e r j ę ,  p o l ec a :  
Jam roż ,  Kraków,  Grod zka 28-30.
M e b l e :  Sy pia ln ie ,  j a d a l n i e ,  g a b in e ty ,
ró żne  m eb le  po jed y n c z e ,  u ży w an e ,  p o ­
l eca  o k a z y jn i e  H a la  Meblow a.  Kraków,  
ul .  Gro dzka  59. ’ 246 5
S p r z e d a j e m y  tan io  u ż y w a n e  u b r an ia ,  
p ł a s z c z e ,  b i e l i znę  p o ś c ie lo w ą ,  koce ,  f i­
ra n k i ,  k i l imy ,  o r a z  inne  ł ad n e  rzeczy. 
Krakó w, św.  Krzyża 7. Sklep.  2 637  
N a k r y c i a  s to ło w e ,  s r e b r n e ,  p l a t e r o w e  i 
a lp a k o w e,  n i e rd z e w n e ,  p o l ec a  f ir m a  Ga­
j e w s k i  K ra k ó w ,  ul. S t a ro w iś l n a  26.  
F i r m a  ju b i ł e r s k o - z e g a r m i s t r z o w s k a  j .  Ga­
je w s k i ,  Kraków,  ui .  S t a ro w iś l n a  26 ,  p o ­
lec a  b i żu t e r j ę ,  ró żne  p r a k t y c z n e  wyroby 
s r e b r n e  o raz  p r zy jm u je  r e p e r a c j e  z e g a r ­
ków.  -‘*029
S p r z e d a m  o k a z y jn i e :  s z a f ę  k o m b in o w a ­
ną.  s e r w a n tk ę ,  bi b li o te kę ,  b iu rk a ,  łóż­
ka, ta p c z a n ,  p o r c e l a n ę ,  s i a t k i ,  ob razy .  
Kraków K r a k o w s k a  35 . Kupno  —  s p r z e ­
daż  m eb li .  3 0 6 5
S r e b r n e ,  p l a t e ro w e  p rzed m io ty ,  n a k ry c i a  
s to ło w e ,  k ry sz ta ły ,  szkło ,  p o r c e l a n ę ,  n a ­
c z y n ia  k u c h e n n e ,  g o s p o d a rc z e  —  n a j ­
t a n i e j  s p r z e d a j e  „ C e n t r o k o m i s “ , K ra ­
ków, Grodz ka  9. 3 466
F o r te p i a n y ,  p i an in a  —  sprz e d a ż ,  kupno, 
za m ia n a .  —  S kład F o r te p i a n ó w  Heleny 
S m o la r s k ie j ,  Kraków,  S ł a w k o w s k a  4. 
F u t ra ,  l i sy  s r e b r n e ,  n i e b i e s k ie ,  ru d e ,  
spody f u t r z an e ,  k o łn ie r ze ,  w s z e lk ą  g a r ­
d e ro b ę  d a m s k ą ,  m ę s k ą  dz ie c i ęc ą ,  t a m o  
s p rz e d a j e  „ C e n t r o k o m is "  —  Kraków,  
Grodzka  9. 3470
K i l i m y ,  dywany ,  c hodn ik i ,  n a rz u ty ,  l i n o ­
leum, f i r a n k i ,  kapy,  p ośc ie l ,  b i e l i zn a  —  
n a j t a n i e j  w  „ C e n t ro k o m 4 s ie “ ,  K raków ,  
Grodz ka  9.  347 2
M aszyn y „ S i n g e r a ” , m asz y n y  p i sa r s k ie ,  
p a te r o n y ,  igły,  p ły ty ,  f o to a p a r a t y ,  in .  
s t r u m e n t y  m uzy czne ,  wal iz k i ,  t eczki ,  
ob razy ,  a n ty k i  —  o k a z y jn i e  s p rz e d a je  
„Cen trokom is**,  K raków ,  G ro d zk a  9. 
Pi an in o  b e r l i ń sk i e ,  s t a n  d o s k o n a ły ,  
sp rz e d a  o k a z y jn i e  H e łen a  S m o la r s k a ,  
K ra k ó w ,  S ł a w k o w s k a  4.  3 5 4 7
T a p c z a n y ,  o to m a n y ,  m a t e r a c e ,  s p r z e d a ­
je sk ła d  t a p i c e r s k i .  Kraków.  K r a k o w ­
sk a  29. 354 8
F o r t e p i a n y ,  p ian in a ,  a k o rd e o n y  f w s z e l ­
kie i n s t r u m e n t y  m uzyczne  p o le c a  n a j t a ­
n ie j  K w ia tkow sk i ,  Kraków. Sz p i ta lna  
20 ,2 2 .  362 4
M a s z y n ę  d a m s k ą  do szycia,  k ry tą .  Sin­
g e ra ,  5 - sz u f la d k o w ą ,  w b a rd z o  dobrym  
s ta n i e ,  s p rz e d a m  t an io  n a ty c h m ia s t ,  K r a ­
ków,  Brzoz ow a 20 m. 7. U p od 9 — 12 
i 6 — 9 362 7
T a n i a  w y s p rz e d aż  d re w n ia k ó w ,  s z n u ra ,  
ków.  s podów a r ty s ty c z n y c h ,  s a n d a łk ó w .  
Lut, w ia n k o m  30  proc.  r a b a t u .  F i rm a  
, ,S 7Czepko-Tońko“  K raków .  Hala T a r ­
gowa 22  3709
Płaszcz ,  u b r a n i e  su k n ię ,  buc iki ,  ko ł ­
drę.  s e rw is ,  sp rz e d a m  Krak ó w  Grod z­
k a  47. Sklep.  4057
P a tefon  e le k t ry c z n y  w sz af ie  ze w z m a c ­
ni ac z e m ,  o k a z y jn i e  sp rz e d a m .  K raków ,  
F lo r j a ń s k a  15, m ,4, go dz in a  dowolna .  
Obrazy —  sp rz e d a ż ,  kupn o, f ac h o w a  bez ­
p ł a tn a  ocena .  Kraków,  u l .  Ło b z o w sk a  6,  
S a lon ob razó w .  413 1
O b r a z y  w y b i tn y ch  a r t y s tó w  w w i e tk ;m 
wyborze ,  n a jp r z y s t ę p n i e j s z e  cen y .  W a ­
wrzeck i.  K r a k ó w  W iś lna  9.  Sprzed aż ,  
kupno, ocena .  4135
Obrazy n a j l e p s zy c h  a r t y s tó w  p o l sk  ch,  
W awrzeck i  Kra-ków W iś lna  9 S prze ­
daż.  ocena ,  kup no 4133
Maszynę do sz yci a ,  S in g e ra ,  g a b in e to w a ,  
o r a z  m ę s k ą  S inge ra ,  sp rz e d a m  za ra z .  
Kraków .  Ska łeczna  1 m. 3- 416 6
A para t  f o to g raU czn y  ,V o ig t i an d e r“ , 
m ało  obr azko wy,  św ia t ło  3.5 — n a j ­
nowszy  sy s te m  o k a z y jn i e  s p rz edam .  
Kr aków ul P a u F ń c k a  3 m 4 422 7
K l u b y  sk ó rz a n e  2 fote le ,  k a n a p ę  wygo­
dne ł adne  s p rz e d a :  Kraków,  św Mar­
ka 19 róg  F Ió r j a ń s k ie j ,  Sklep 4240
Ta p c z an  nowoczesny ,  dwuo so b o w y  s p rz e ­
dam Kraków, M eis e ls a  8, m. 4. 
Maszyny i p rzy b o ry  b iu ro w e.  S przed aż-
Kupno A gen tu ra  H a n d lo w a ,  Golęb io w sk i-  
Ra fa l sk i  Kraków,  Św M ark a  27  T e ­
lefo n 186-06. 4241
F o t e l ,  łó żk o ,  t a p c z a n y  o to m a n y ,  m a t e ­
r a c e  s p rz e d a je  Siwek . Krakó w, K r a k o ­
w s k a  29. 425 0
F ut ro  m ęsk ie  ł s e a l s k in o w e ,  s p rz e d a m .  
Kraków.  S t a ro w iś ln a  64,  m. 10.  428 0

Cera tę ,  c h o d n ik i ,  s ie n n ik i ,  w o rk i ,  m a ­
k a ty ,  dy w an ik ;,  k apy ,  o b r u s y ,  to rb y  
s zko ln e  i gosp .  po l ec a  J.  Siwccki.  Kro­
ków. S t a ro w iś ln a  21 4 249
M aszyny do p i s a n a ,  l i u c n i a .  sp rz e c o z  
ku pno .  E ugen iusz  Dr&fche:,  K ra k ó w ,  i-i 
S ł a w k o w s k a  6.  T e ief cn  ISG-14 423 5 
M aszyny do p i sa n i a ,  r a c h o w a n ia ,  kasy 
k o n t ro ln e  s p rz e d a ż ,  kupno .  J u lj u sz  B ec ­
k e r ,  K ra k ó w  L i m a n o w sk ie g o  52 . Tel. 
174-81 (P odgórze) .  4 257
F u t ra ,  łapk ,  p e rs k i e ,  m o d n e  ładne ,  
o r a z  spód  f u l i z a n y  s p rz e d a m ,  K-raków. 
R e t o r y k a  5, m. 4  4 2 0 6
P iękn y d ywan  pe rsk i .  1 . 4 0 X 1 . 8 5  m, 
s p rz e d a m .  K ia k ó w ,  P a u l iń s k a  2 15 
F u t ro  p e r s k i e  i w y d ro w e,  s p rz e d a m .  

K ruków , S t a r o w !ś lna  64,  m. 10. 4281
F o r te p i a n  czarn y ,  k r ó tk i ,  m 3 rk i  „Bo- 
s e n d o r t e r “ , w b a rd z o  dobrym  s t a n i e ,  do 
s p rz e d a n  a K raków ,  ul .  E m a u s  7 6 
Sza fę k o m b in o w an ą ,  o r ze c h  k a u k a sk i ,  
p i e r w s z o r z ęd n e  w y k o n a n ie ,  sp rz e d a  K r a ­
ków,  P rz em y sk a  4 1. 4 2 8 3
F ut ro  d a m s k ie  c ie l a k i  z z a r ę k a w k i e m  
i c z ap k ą ,  p i e r w s z o r z ę d n e  s k ó ry  s p rz e d a  
K raków ,  P rz em y s k a  4/1 .  428 9
M a s z y n ę  k r y tą .  S in g e ra ,  o k a z y jn i e  s p rz e ­
dam.  Krakó w, K r a k o w s k a  39, m. 73 ,  
I. p., of icyn a .  4 2 9 0
S p r z e d a m  fu tro  k r y m s k i e ,  t an io .  K r a ­
k ów -P o d g ó rze .  Jó z e f iń sk a  1, m, 5b.  
Kos tju m p o p ie la ty  do wy k o ń c z e n ia ,  p a l ­
to  j e s i e n n e ,  g r a n a t ,  m a ł e  ro zm iary .  
Sp rz ed a :  K ra k ó w ,  Cza rn ie c k ie g o  8  1. 
M a s z y n ę  k ry tą ,  S in g e ra  i p i an in o ,  s p r z e ­
dam.  K raków ,  K ie le c k a  30 , p r z e c z r  ca 
M ogil sk ie j ,  dz w o n e k  dozorcy . 4321 
P o l e c a m y :  u b r a n i a ,  p łaszcze ,  dy wany ,  
k il imy,  k r y sz t a ły ,  o b r az y ,  a p a r a t y ,  p e ­
l e ry n y  i in ne  rzeczy .  Kupno  —  s p rz e d a ż ,  
K raków ,  Długa 17. 4 4 5 4
Pia n in a ,  f o r t e p ia n y ,  s p rz e d a :  Ś w ią t e k ,  
Kra k ó w ,  S t a ro w iś ln a  12,  m. 22.  4461
W i l c z u r y  m ło d e ,  lub s t a r e ,  do  s p r z e d a ­
ni a .  Kraków,  T opo lowa  40 , m . 3.  446G 
Ł ó ż k a  m o siężn e ,  m a t e r a c e ,  n o c n e  s z a f ­
ki  m a r m u r ,  s p rz e d a :  K ra k ó w ,  św. M ar ­
ka 19, róg F lo r i a ń s k i e j .  Sklep.  4449

Matrymonialne
B ęd ę  d obrą ,  o d d a n ą  ż o n ą  dla t ro s k l i ­
w e g o ,  dobrze  s y tu o w a n e g o ,  s t a r s z e g o  
p a n a ,  o k a z a ł e j  p o s ta w y .  J e s t e m  w y s o k a ,  
r e p r e z e n ta c y jn a ,  ale n a tu r a ln a ,  wy­
k s z t a ł c e n i e  u n iw e r s y t e c k ie ,  l a t  35 ,  roz­
wiedz io na .  Z d ecy d o w an i  p a n o w ie  p r o ­
sz en i  o s z cze re  l i s ty  do Biura Og łoszeń  
K r a jn a ,  Kraików, Ado lf -H itle r -P la tz  46  
po d  „ W z a j e m n e  porozum ien ie*1. 4441 
W  c e l u  m a t r y m o n ia ln y m ,  kawa-Icr,  l a t  
3 2 ,  f ac h o w ie c ,  bez  n a ło g ó w ,  p r a g n ie  
p o zn ać  p.amą, tych  s a m y c h  z a sa d ,  wiek  
o b o ję tn y ,  do G ońca  K ra k .,  Kraików, 
„ N r .  4 4 9 2 “ .

Nocl1 gi
N o c l e g i  i n te l ig e n c j i :  K raków .  Radz: \v:l-  
l o w s k a  14, m . 2. 4 076
N o c l e g i  przy jezdnym  Krakó w, św. S e ­
b a s t i a n a  34,  m 2.  3204
N o c l e g i :  Kraków.  S t a ro w iś ln a  52,  m. 13. 
N o c l e g i :  K raków ,  G rodzka  59,  m.  12. 
N o c l e g i :  Krak ó w  F l o n a n s k a  3,  m. 8. 
N o c l e g i :  K raków ,  S z e w sk a  7,  m. 7.

P r y w a tn a  n a u k a .  P r z y g o to w an ia  do e g z a ­
m in ów  z z a k re s u  g im naz ju m  i l i ceum.  
W a rs z a w a ,  ul .  M a r s z a łk o w s k a  97A, m. 4 
( ró g  Now ogrodzk ie j) .  3 63k
M asz ynop ismo,  s t e n o g r a f i a ,  indyw.  d u ­
a ln ie ,  n o w o c z e ś n ie .  Kraków.  Grod zka  27. 
K w ali fi kow ana  p i a n i s tk a  ud z ie l a  l ekcy j  
gr y na  fo r t e p ia n i e .  K ra k ó w ,  K a rm e l i ­
c ka  50 4. 4151

Różne
Bin iu lkul W ra c a j  n a ty c h m ia s t ,  p r o m o c j ę  
d o s ta ł e ś .  Z ro z p ac z o n a  Rod zina .  Mag .e-  
r o w ie ,  K raków ,  Bożego Ciała 3. III P- 
Zg inę ła  s u k a  le g a w ie c  ciemno -brązGwy 
w j a s n e  k r o p k o w a n e  p lam y .  Zn lazc a  
p ro sz o n y  j e s t  o o d p r o w a d z e n ie  za  w y ­
n a g ro d z e n iem .  M. S zw arc ,  S u k ien n ic e ,  
F i rm a  F re eg e  15.
Osoby przy by łe  o s t a t n io  ze Lw owa ,  p r o ­

s z ę  o  p o d a n ie  w ia d o m o ś c i  o ro dz .n ie  
J a c o r z y ń s k ic h  ze  Lw owa ,  z ul .  T r a u ­
g u t t a .  K raków ,  K a r m e l ic k a  41 ,  II.  p. 
J a c o r z y u s k i .  4 474
Dnia 30 .  VII.  b r .  za g in ą ł  pi es  wilczur ,  
w okol.  Grzegórz ek .  Uczciw y z n a la z c a  
u p rze jm ie  p ro sz o n y  j e s t  o odp :v .v ; iJ ze -  
n .e  p sa  za  w y n a g ro d z e n ie m .  Kraków,  
IMcttn 55 ,  m, 12 I. p. ,  c ! c.  44 31  
Zab iąk a ł  się p i e s  b ia ły  (m ie sz a n iec  
sz p ic a  z f cx t c : r i e : e m . i  . ,Eu bi“ , Ła.?k. 
z n a la z c a  p r o sz o n y  j e s t  o o d p r o w a d z a n ie  
p s a :  K ra k ó w -P o d g ó rz e ,  L im a n o w sk ie g o
7, I . p., za  w y n a g ro d z e n ie m .  44 71 
C ho lewkarzom  1 s z ew c o m  p o t r z e b n e  do 
egz am in ó w  m a t e r i a ło z n a w s t w o ,  a n a to m ia  
w z aw o d z ie  s z ew sk im .  M o de lo w an ie  c h o ­
l ew e k  i k ą in i k  ty lko  za  p o p r z e d m e m  n a ­
d e s ła n i e m  20  zł.  —  wysy ła  Sp ó łdz ie ln ia  
S zew sko  C l io lew karska  w K a lw a r j;  Ze ­
b rzy d o w s k ie j .  3 l S i
Złote  b r an z o le tk i ,  sy-gnety,  p i e r ś c io n k i  
z b ry la n t am i  o r a z  inne prv.edin.oty 
r e p e r u j e  o d n a w ia  s z a c u j e  P r a c o w n ia  
Z ło tn icza.  Krak ó w  Plac Wolnica  14, 
w p o d w o r c u  9639
Podan ia ,  p ro śb y  r a c h u n k i ,  ofer ty.  Lp- 

s z to ry sy ,  odp isy  ś w i a d e c t w ,  d o k u u m -  
tów. k o n t r a k t y  i um owy,  w języku p o l ­
sk im  - n iem ieck im ,  p rze p isu je  na m a ­
sz yn ie  t p o w ie la :  . .Biuro . .W a n d a "  K ra ­
ków F lor jań .-k a  39 oficyny . I p 
Meszyny b iu ro w e  p rze ra b ia ,  o dnawia  n a ­
p raw ia  s p e c j a l i s t a  Zychowicz  Krakó w 
Fel c ja n e b  21 3469
Podan ia ,  in te rw e n c je ,  rozwody , K ra ­
kó w.  Grod zka  60 . m. 8. 1535
F o lo k o p je  d o k u m en tó w  wyk o n u je  n a ­
ty ch m ias t  Dorn F o to g ra f i i .  B e i e c  K r a ­
kó w.  K a r m e F c k a  50  1926
Kawę z i a r n i s t ą #  p r zy jm u ję  do p a le n i a  
St anir-law W ach ę!  Kraków.  Długa  .5.3 
N a p ra w a  z e g a rk ó w ,  lrt ipno. sp rz e d a ż ,  
Kraków,  W oln ica  8, z e g a rm is t rz .  3 0 0 5  
W yd am 1 obsad  sm a c z n y ,  domow y. K r a ­
ków.  M iodo wa 13, m. 5.  413 0

F O D m ^ C O W A N IE
h  W; r y s i  kim tym. k tó rz y  w c iężkiej ,  
ę a t ak  ! rł igUii:.cj  dla n as  chwili ,  
J ,  j a k ą  b v  r*.: a *.a N a jd ro ż s z e g o  nam 

!.-:ę4a i Ojca ś.  p.

h Fr«fTS33zka
fij K R Z Y Ż A N O W S K IE G O
Ś. rA-sii  pom oc  p o c ie c h ę ,  a w szcze- 
E  gó lnośc i  \Vic*cbnetnu Ducho wień-  
^  s tw u :  Ks.  P ro b o szc z o w i  B a je ro w i,  
Fj Ks.  P ro f.  B ro d e c k ie m u .  Ks.  Prof.

S P e r m o w i ,  p.  Le-karzcm. p. m j r .  S t r a ­
ży M ie j sk ie j  Durze ,  o r a z  w sz y s tk im  
P rz y ja c io ło m  i Z n a jo m y m ,  k tó rz y  
o d d a l i  ś .  p .  Z m a r ł e m u  o s t a t n i ą  

U  p o s łu g ę ,  t ą  d r o g ą  s k ł a d a m y  z s e rc a  
R  p ły n ą c e  „ B ó g  z a p ł a ć ! "

fej Lr .cna z S z a f r a ó c ó w  Krzyżanowska  
0  4 4 7 2  Z C ó rk ą  i Sy nam i.

P O D Z IĘK O W A Ń  CE
s k ł a d a m y  tym w s z y s tk im  , k tó rzy  
dnia  1. VIII. 194 4  r .  r aczy l i  wziąć  
u dz ia ł  w  p o g rze b ie  n a s z e g o  n i e o d ­
ż a ło w a n e g o  i n i e z a p o m n ia n e g o  Syna 

ś.  p.

Bronisława Marli 
M A T Y S  K A

U o k a z a l i  n a m  z p o w o d u  tego  o g r o m ­
nego  n i e s z c z ęś c i a  t a k  w ie le  w sp ó ł ­
c zu c ia  i ż y c z l iw e j  p a m i ę c i ,  z a ś  pp.  
Kolegom Z m a r ł e g o  z I. H. D.,  o r a z  
Członko m M /e jsk .  S t ra ż y  P o ż a rn e j ,  
O d d a  a-!u w Po dgórzu , ró w n ież  za 
p rze p ię k n e  k w ia ty ,  z ło żone  na 
tru minie i za  u r z ą d z e n ie  s p e c j a ln e g o  
n a b o ż e ń s t w a  ż a ło bnego .
4473  R O D Z I C E .

R e p e r a c j e  z e g a rk ó w ,  z e g a r ó w  1 bn d z i-  
ków, u s k u te c z n ia  f irm a  Gajewsk i,  K r a ­
ków, ul.  S t a ro w iś l n a  2 6 .  3 0 2 5
Obrazy s t a r e ,  zn is zczone,  bez p o dp isu ,  
m a l a r s t w o  z a g ra n i c z n e .  ‘ p o l sk i e ,  pr zy­
n ieść  do f ac h o w e j ,  b e z p ła tn e j  o c e n y :  
Kraków.  Ł obzow ska  6, Sa lon  ob razó w .  
K os i ju m y,  p ł a s z c z e  w y k o n u j ę  s o li d n ie ,  
l i r m a  H. Gn iadek . K raków ,  K r a k o w s k a  
35 . I p. 355 0
Pana ,  z k tó ry m  j e c h a i w m y  we wTze- 
śn iu  1919 ro k u  r azem  do Częs to ch o w y ,  
k t ó ry  p o w r a c a ł  z u r lo p u ,  p ro s i  s i ę  o  
a d re s .  W ia d o m o ś ć :  K raków  - P r ą d n ik
Czerwon y, ul .  P i łs u d sk ie g o  3 0 ,  m. 3* 
K o w a c k a .  4 4 3 3
Ko m ple tna  j a d a l n i a  z o b razam i,  p o r c e ­
lan ą ,  k r y s z t a ł a m i ,  do z a m ia n y  n a  

p i e r ś c i e ń  z b r y la n t e m ,  godz.  13— 15, 
K raków ,  B iskup ia  22 ,  m. 6. 444 2
F o to k o p je  d o k u m e n tó w ,  w y k o n u je  n a ­
t y c h m i a s t  Dom F o t o g ra f j i ,  Bielec,  Kra^ 
ków,  K a rm e l ic k a  50 .  4 4 9 3
La łam ,  c e ru j ę ,  p r z e r a b i a m  b ie l iznę  dam* 

siką, m ę s k ą  i dz ie c i ęc ą .  Zg losz. :  Goniec 
K ra k .,  K ra k ó w ,  „ N r .  4 2 1 3 “ .

_Zgupv i  »-ad*leii»
Zgubiono p o r t f e l  z z a w a r t o ś c i ą :  Kenn- 
k a r t ę ,  p o ś w ia d c z e n ie  z f i rmy ,  150 ZI. 
g o tó w k i ,  d o k u m e n t y  n a  n azw isk o  Ja n  
Tomczyikicwicz,  ur.  2 2 .  10.  1926. 
Os t rz ega  s i ę  p rze d  k u p n e m  s k r a d z io n e j ,  
z g u b io ne j  Matk i Boski e j  C z ę s to c h o w sk ie j  
z ło t e j  z ł ań c u s z k ie m ,  dn ia  19.  VI. 1944.  
Uczc iw y z n a la z c a  z e ch c e  zwróc ić  
do k^-amu w S u k ie n n ic a c h  Nr.  42 za 
w y n ag ro d zen ie m .  4 2 0 7
Y/ dniu 3. VIII.  1944  r . m iędz y d w o r ­
c em  g łównym  a R y nk iem  w t r a m w a j u  
Nr.  1 w y c ią g n ię to  mi K a r tę  r o z p o z n a w ­
czą.  ś w i a d e c t w o  p rac y ,  ś w i a d e c t w o  r o z ­
w odow e  i inne d o k u m e n t y  n a  n azw isk o  
E dw ard  Rzedzicki  w r a z  z g o tó w k ą  do 
35 0  zł .  P r o s z ę  o  z w r m  d o k u m en tó w  
po c z tą  n a  a d r e s  G ońca  Krak .,  K ra k ó w ,  
..Nr. 4 4 4 5 “ .
Dnia 23.  VII. 194 4 r . na  s t a c j i  w Za­
k o p a n e m ,  zg u b io n o  K e n n k a r t ę ,  Aus- 
we is  i p a p ie r y ,  na  n a z w isk o  Koło- 
dru b sk i  M e c z y  s ła w .  Z w ro t  p a p ie r ó w ,  
u p r a s z a  s ię  k i e ro w a ć  na  a d r e s :  Z a k o ­
p a n e ,  N o w o ta r s k a  (Dom Orkisza) ,  za  
w y n a g r o d z e n ie m .  4 4 7 5
Zgub iono  K e n n k a r tę ,  Nr.  1050  1 św ia ­
d e c tw o  p r z e m y s ło w e ,  w y s t a w io n e  w Kal ­
w ar ii .  na n a z w . ' k o  Ig n acy  Gach,  Buga j 
Ka lwcryjs l fi .  Gm ina  K a lwar  j a .  447 6 
Tgub iono  K e n n k a r t ę .  w y s t a w i o n ą  w Gml* 
r  e V.\gT7.ce. na n a z w isk o  Ju li a  Nowak.,  
I /a.s:ów. Cmina  W ęg rzce .  4 4 7 7
S k rs £ :* o n o  5 VIII. 1944 r .  K e n n k a r tę  

lejpMmiaoję  s łu ż b o w ą ,  w y s t a w i o n ą  
P T 7 .c z  Związek  R ew iz y jny  Spó łdz ie ln i  7? 
G e n e ra ln y m  G u b e r n a to r s tw ie ,  na  nazwi­
sko  Rocho  T a d e u sz . 449 9
Zgub iono  p o r t f e l  z d o k u m en ta m i ,  a r a z
m e t r y k ą  u r o d ze n ia ,  n a  n a z w i s k o  Rudolf 
Fos  p* si l .  U c z c w e g o  z n a la z c ę  u p r a s z a  
s i ę  p o  z a t r z y m a n iu  g o tó w k i ,  o zw ro t 
d o k u m e n tó w .  K ra k ó w ,  Z ie lo na  14. m. 6. 
Z r u t r o n o  K e n n k a r tę .  Nr.  1 8 2 4 2 9 .  na  
9 3 7\v::-kn Kaczw. it  Michał ,  wystawio-flA 
p rzez  Staros-two K raków .  4 5 0 1
Zgub iono  K e n n k a r tę .  Nr. VI /28435 , n i  
c,ajrv. T k o  Dąbek Józefa ,  wydatną w K r a ­
kowie .  4 5 0 2
Zgubiono  K e n n k a r tę ,  w y s t a w i o n ą  prze* 
S t a ro s t w o  S an o k ,  na n a z w isk o  Rąc zka  
Józef .  4503
Sk ra d z io n o  w s z y s tk i e  r z e c z y  j  d ok^ '  
m en ty .  P ro s zę  o z w ro t  dokumentów* 
i zd jęć  / a  w y n a g r o d z e n ie m  Nazwisk® 
Mn.-lati K ard e la  pod  a d r e s e m :  Kra-kó^* 
Prniir inw.-ikiego 34. m. 2. 450^
Zgubiono K a r tę  rozp o z n a w cz ą .  Nr.  83®r 
na  n<*:<wfrko Cz w ar t ek  B a r t ł o m ie j ,  w ’ 
s t a w io n ą  nrzez  Z a rzą d  Gm;ny Skaw:#*! 
zam .  w Rad z i:-i-o wie Nr.  3 97 .  445
Dn 'a  30  VII. br.  z g u b ił am  p a m i ą t k o ^  
b:.?jT*o.Vfce n?  tra.sie Oieza— P ł a s z ® ^  
La;, k a w  ego / r r l a z c e  p r o s z ę  o z w ro t  J Z  
wpr.iifctm w y n a g r o d z e n ie m .  Zgfoszefl1 
Krakńw ,  G rzeg ó rzeck a  42, J. Órlof.  
Grab o w sk i  M arc in  zgubił  K e n n W y j ;  
Nr. 60,  w y s t a w i o n ą  pr zez  Gminę T u r ^ g  
W ie lk ie ,  po w.  Opa tów.

Wydawnictwo „Goniec Krakowski", Kraków, Wielopole 1. — Telefon 22061.


